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BlEWAih&NlB — Bufet Kolejowy.
BRAS?.A W — Księgarnia T -w s  „1 o t" .
BARftNOW fCZE - -  uL 3zeptvckie?o — A. Łasaak. 
DiyBROWiCĄ (Eortsiei — Księgarnia K MfiiUwJwiSKśftgo. 
iMKSZ^Y — Bufet KMejowv 
uŁĘBOKIE —  oL Zartkowa — Vv. Wtaitoroierow, 
GRODNO — Księgarnia C-wa „Kach“
HOROOZłEJ — D w orzec Kolejowy —  K. Sir.arz, ńsku 
IW łENłEC — S k k o  tytoniowy —  a . ZwLroyśskL 
K3.ECK — o k i *p „ led  k>i i " .

U D A  — ul. Suw alska 13 —  S. Jftate tkŁ 
.riOCGDFCZNO —  K sięgarnia T -w a  „R ncL^

N tB ^W lĘ ż — cl R k itm ow a —  m sisgarnle Jaźw ito 'd c ; l
\Q W O O R 6 0 F 5 i — Kiosk St. M .cnalskiepo 
N. ŚW1ĘCIANY — K sięgarnia T -w a  „RuCa".
USZMiAn A — Księgć nia Ni.ółdz Naucz.
PUS5K — ftslęgarjła Polska -  St. BednuskL 
POSTAW Y — Ksnjgarnia Polskiej Macierzy szkolne^. 
5TOŁPCE — Księgarnia f-wa ..Ruch*’.
KLOMM — K sięgarnia D. Lubowsklego. nl. M iekiewtera 1* 
s  f . SWUJCIANY — V. Lewin—SłBiT Gazeto w*;, ul, S i  ii:> 7. 
W (LEJKA PO W IA TO W A  — nl. Mickiewicza 2 \ ,  i .  j a  w * * *  

WARSZAWA — Tow . K sięgam i Kol. „ ł?oc3,“

PRENUMERATA miesięczna z  odniesieniem do dom u lub z 
pgcaytfcjl pocztow ą 4 zl„ zagranicę 7zł. Konto czekow e P  K.O. 
SJr, i *259. W  sprzedaż} Je ta i. cena po;'edyńczego c - ru  20 gr.

O płata pocztow a olszczoi a  ryczałtem .
Redakcja rękopisów  niezam ów ionytb nie zw raca. A dm iautrs-- 
Ci'a nifc uw zjdadnia zastrzeże h  co do rozm ieazczenp o ą ło sz '

™mj"7 ^ o t O S Z E Ń ^ i d e r s z  milimetrowy jednoszpait w j i n  •  foaie 2 -e j i 3 -e j gr. <0. Ea teksteia 15 gr. K oirunjrat}  orro. 
„ „ d e8ła e miliraeTT 50 gi 'd ron ik t re ^ -m o w a  milum i r 60 gr- W rtr* e ra tH  iw ig te c ą y c h  brąz z prowmC;. o 25 proc. e ro ie . 
*  arln iczr. 50 p ro . a r  M  0 /o s z ^ ,u r  « , t "  | tab eU ry w ie  o 8C p iw  A r . i t ,  A a*  m s ti .i  * nie p izy;m uic zastrzeże* co
" o  tóe isca . T  rm iry d ru k j m o n  W  > rzfcł A dm ^uatratjg  , *  palsag A ow dale. l a  f lw ta m te l*  «»*■  ■ dw rodbw ego 20 gr
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Utworzenie neutralnej Z I L I Ż E N I E  POLSKO-JUGOSŁOWIAŃSKIE
b i r e t y  m in is t e r  m a r in k o v ic  w  w a r s z a w ie

Wojska chińskie wycofują się 
poza W ielki Mur
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le cz  ponadto rząd C zang Sue-L m nga  
w in ien  rów n ież w yco fać s ię  z C zin- 
C zou. Japonja proponuje, a żeb y  k on ­
trolę nad neutralną strefą objął n iez a ­
leżn y  rząd w M ukdem e.

Projekt rezolucji Rady Ligi
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W ARSZAW A. PAT. —  Dzisiaj rano przy ca m inisterstw a spraw  zagranicznych p. So- 
był do W arszaw y minister spraw  zagraniez- ś iu tk
nych Atarinkowic w tow arzystw ie małżonki Na dw orcu głównym, udekorow anym  
dyrek tora d ep aram en tu  poi tycznego jufjo- chorągwiam i o barw ach jugoslow inskich i 

TOKJO. PAT. —  Oficjalnie donoszą słow iańskiego m inisterstw a spraw zagranicz polskich, zgromadzili się na pow itanie go- 
w sorawie utworzenia neutralnej strefy, nych p Corovica, w raz z p. min. M ar nkov -  ścia m. in. p min. Zaleski z małżonką, w yż- 

“  . . ceni przybył rówtnież do W arszaw y poseł si urzędnicy M inisterstwa Spraw  Z ag ran u z-
Że nietylko w ojska ChinSn 3 powinny pC| gjtj w  Bialogrodzie p. G unther. Od grani- nych z p min. Schaetzle.n min. Szum la-
wycofac się  poza W ielki Mur Chiński, cy polskiej tow arzyszyli p. m inistrowi poseł kt>v,sk;m i dyrektorem  protokółu dyplom a-
, _ „      c , ,o - I  ;,n r» a  nadzw yczajny i m inister pełnomocny Jugo- tycznego p Romerem na czele.
, •' * sławji W  W arszaw ie p Lazarevic oraz raa -

UMOWY PCLSKO-JUGOSŁOWIAŃSKIE
WARSZAWA. PAT. V/ dniu 2.X11 ster wyznań religijnych i ośw iecenia

o godzinie 12 min. 30 w M inister- publicznego Janusz Jędrzejew icz, ze
stwie Spraw Zagranicznych odbyło  strony zaś J u g o sła w ji-  W ojsław Ma-
się podpisanie porozumienia m iędzy rinkovic, minister spraw zagranicz-
Polską a Jugosław ją o stosunkach nych królestwa Jugosławji. N astępnie
naukowych, szkolnych i artystycznych, dokonano wym iany dokum entów la-

PA RY ż. PAT. —  Rada Ligi Narodów za p 0Wy żS'Ze porozum ienie podpisali ze ti fikacyjnych konwencji konsularnej 
f e f e j z w d S S 2 S c S r ^ t o ż  strony Polski p. minister spraw za- m.ędzy Pols. ą a Jugosław ją podpisanej 

ym paragrafie rv olueji następuję komen- granicznych August Zaleski i p. mini- w B-ałogrodzie w dniu 6 marca 1931 r.

z *  w ^ j Roz Y S T ^ t  N,.pizN flj ,EG.°_  .  . , .. , . , . W ARSZAWA. PA T. —  P an  m inister nistreni Lazarevicem na  czele, poseł oolski
eksl rezol :ji potw ierdza '■ oc ą -  Spraw  zagranicznych Jugosław ji Marinkovic w Bialogrodzie Gunther. P minister prze-

zującą rezolucji Radv Ligi z dnia 30 wrz - zjożyj w dn;u 2 grudnia o  godzinie 12 min szedł przy dźwiękach hymnu narodow ego 
tsnia r. b. t zada, aby  Ln ny i japon ja  p izea  Viieniec na grobie N ieznanego Żołnierza, jugosłow iańskiego przed frontem  kompanji 
sręwzlęły uiipiiwiednie kroki, um ożliw iają- w  czasie rej uroczystości obecni byli między honorow ej, poczem  odjechał na Zam ek na 
c / \  wycofanie v  krótkim  czasie w ojsk  jap ■ - innem j : gen Zam orski, płk. Strzem ieński, audjencję do P an a  P rezydenta Rzeczypcspo- 
sk ^ h  z ere..u okupacji. członkow ie poselstw a jugosłow iańskiego z mi litej.

djówCZr )S te g o 0 w ś Ś u  będz“ adaćStsTę PRZYJĘCIE U PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ
z 5 członków. Chiny i Japonja będą w nim W ARSZAW A, (Rat). O godzinie nister w yznań religijnych i ośw iece- 
epreze.ttow ane przez jednego asesora le ]3  m jn> 30  w sali R vcersk;ej Zamku nia publ. Jędrzejewicz z małżonką, 

stron obu. K om isja^ ta^bęjz ie  iwąja^ pr. w. 0(jb y ł0 się śniadanie, na którem  w ziął wicem inister Fabrycy z m a łż o n k ą ,  po- 
jędzie  uv.ażah że k tó ra - udział p. P iezyd en t R zeczypospolitej, se l polski w Bialogrodzie Schwarzburg-

prezes Rady M;nistrów z m ałżonka, Gunther z m ałżonką, otoczenie p. mi- 
minister MarmK0vic z m ałżonką, mi- nistra Mar;nkowica, czł nkowie kan- 
nister Zaleski z m ałżonką, p oseł Jn- ceietji cywilnej i gabinetu w ojskow e- 
gosław ji w W arszawie Lazarev!c, mi- wo p. P rtzcdenta R zeczypospolitej.

WZAJEMNE DEKOROWANIE
W ARSZAW A. PAT —  W  południe w  nister Lazarevic —  wielką w stęgę orderu 

gm achu M inisterstwa Spraw  Zagranicznych Polonia Restituta, m inister Zaleski wielką 
nosci zapew nienia ładu  i spokoju i zw alcza- nastąpiło w zajem ne dekorow anie orderam i w stęgę orderu Korony Jugosłow iańskiej, pod 
nfa bandytyzm u. Nie w ym ienia jeanakże, polskiemi 1 jugosłow iańskiem u Między in. sekretarz stanu Beck —  wielką w stęgę Koro 
k to  winien dbać o to . Całość rezolucji będzie minister Marinkovic otrzym ał order Orła Bia ny jugosłow iańskiej, 
orz; eta przez Radę Ligi jednomyślnie. łego, pose* jugosłow iański w W arszaw ie mi -----  -------------

w każdej cr 
sw ój raport, 
kolwiek ze stron  naruszyła przyjęte zobowią. 
zania. Przew odniczący Rady Ligi m a p ra ­
w o zwołać nadzw yczajne posieozenie Rady 
Ligi w  każdej chwili.

W  kom entarzach do rezolucji Briand pod­
kreśla, że Liga przyw iązuje jak najw iększe 
znaczenie de w ycofania iwojsk japońskich, 
z drugiej zas strony czyni aluzię do koniecz-

M  = 0 ^  I  Ł . T Ł -

Trzeba otw o-

Przywódcy Lentrolpwu przed Saćem
W ARSZAWA, 2.12 (teł. w tasny). —  Od go rodzaju w ystąpienia zdarzają się nietylko zajm uje m iejsca przy stole. Proszę v  prow a- 

anu Sąd przesłuchuje posła Czapińskiego z ze strony socjalistów , ale naw et praw icy dzić świadKa S truga —  mówi Przew odniczą- 
PPS . Czapiński posłuje od 13 la t. francuskiej i są dużo ostrzejsze, niż u V an- cy —  T aaeusza  G ałeckiego —  pooraw ia się.

Adw. B e r  e n  s o n :  -  Czy Pan zna derw elde Atiw< B e n k i e l :  -  Co Rana sklomh
tzw . „czarną broszurę"? Adw. B e r e n s o n :  —  Czy tresc broszu przejść z dziedziny literatury i łztuki do po-

Ś w i a d e k :  — Znam. Jest to  bruszura, ry uw aża P an  za szkodzącą interesom  P ań - Htyki?
zaw ierająca intehpelacje wniesiona przeze- stw a Polskieeo? _. , . .
mnie w  Sejmie iw zw iązku z Brześciem, pi- ś w i a d e k :  T reścią broszury jest in ter- , _ y sp raw  społecznych nie umlca-
sana jest w trzech językach i zaopatrzona w pelacja poselska, stanow iąca po$ w zględem da^ A ndrzej Jeszcze^ w
krótki w stęp  pióra Venderwelde, znanego dziennikarskim m aterjał sensacyjny, więc też . m  ^ zienczych, kiedy byłem studen-
socjalisty. zainteresow ał si, nią cafy św ia t dojem  zda t  W tejfT5 ch 0,r. ^ nizacjach

Adw. B e r e n s o n :  —  Czy ten w stęp  niem, to  ne ty lko  nie szkodzi Państw u, lecz P Zp o w  l5?  x

pisany przez V anderwelde, jest wym ierzony przeciwnie, gdyż zagranica przekonyw uje ^ ' 7 "  w  p u w - a  J^ z c z e  przedtem  w Legjo- 
orz.eciwko P aństw u  Polskier.iu, czy też prze - się, iż dem okracja walczy o praw o. "  ahu i R .  „  „  - , . r  p
ciwko rządow i polskiemu, Arlut 75m utnip n ppi Lrwi • d e n  k 1 c  1 , c o  rHn Senator-

Ś w i a d e k  Nie znam żadnych w ystą -
Adw. Jarosz zapytuje św iadka o cel kon 

w-e, na co otrzym uje znaną 
odpowiedz przygotow yw ania w j borów  , n a - K

W  naszym artykule z piątku 27 li- Mukcknu na południowy-zachód do my się sprowokować
sronan nisa ,smv leśli ohcemy do- stacji Szanhajkuan, k t ó r a  jes’ g r a m c ą  rzyc w  tern miejscu dziennik z 1903 r. ---------
stopada pisansm y. ,,je. & y Mandżurii W tym Cin-Czao Chińczycy starego Kuropatkina, późniejszego pień Vande.w elde przeciwko P aństw u poi-
b r z e  zorjentowac się w  wypadkach, to  k o n c e n tr o w a ć  sw e wojska glów ncdow odzącego na Dalekim śkiemu. Var,dcrw elde protestow ał tylko prze w iazania kontaktu z
śledząc ruchy wojsk japońskich j chiń- Obronne ; japończycy zaczęli przeciw W schodzie i przeczytać, jak chciał on
skich, musimy uważać, wdłuż jakiej na- temu Cin-Czao rozwijać operacje, gdy był ministrem wojn; ofiarować Ja- "
rodowości drogi żelaznej te wojska się Jednocześnie wybuchły walki w Tien ponji Ko.eję abv dla Rosji zachow ać 7  f  Li D f l l l  f ł k T I 1 I T i f r i l

,w a i-“. 1 .w yże a m t a c a u n *  tSinie to jest: v  m kScic p c tó o n e n . je  poludm ow a J * , .  W j l U l a l l i e  Z , D ' B P  I d ł S / f  » > ( «  4 « » “ R U W
M. w  , TAr „ r A7 n pfn: ,- re sk a m i o z n a c z a  S7Cze b a rd z ie J n a  n o łu d m o w y - z a c h o d .  la l 2 7  ja k ie ż  c o fn ię c ie  s ię  K o sji, ja k ie ż  W ARSZAW A. p AT- _  z  pow odu u jaw - cząwszy cd 3 grudnia tracą  ważność 1 nie

. N a  n a s z e j m a p c e  z n a jd z ie m y  T ie n -  p o s tę p y  Japotn|],l. nienia w yrobu na szerszą skałę fałszywych m ogą być używ ane do opłaty przesyłek po-
k o ic je  D rzel le g a ją c e  p rz e z  M a n d z u r ję ,  y Sjni z a  S z a n h a jk u a n e m  i n ie d a le k o  P e  L ig a  N a ro d ó w  je s t  d la  n a s  z a w s z e  znaczkow opłaty w artości 25 gi z godłem cztow ych, będą jednak przyjm ow ane od pu-
a  w ię c  k o le je  ja p o ń s k ie ,  s o w ie c k ie ,  k in u . I s to tn ie  T je n -T s in  n ;e  je s t  b a rd z ie j  ty lk o  projekcją trzech m ocarstw , p s e u -  P aństw a  M inisterstwo Poczt i Telegrafów  błiczności przez w szystkie urzędy . agencje
c h iń s k ie ,  c h iń s k o - ja p o ń s k ic  i c h iń s k o -  o d lę g ły  o d  P e k in u ,  n iż  L id a  a d  W im a . ó o n im e m  w s p ó łp r a c y  p o li ty c z n e j  F r a n -  zm uszone było znaczki te wycofać z obie- pocztow e do dnia 20 grudnia br. włącznie do
a n g ie ls k ie .  C z y te ln ik  n ie  p o w in ie n  o d -  C z y te ln ik o w i z n a jd u ją c e m u  s ię  w  w ie -  c j j ; A n g lji i N ie m ie c . A le  s ą  lu d z ie , k tó -  jrU> Co zarządzone zostało rozporządzeniem  w>miany na in n e^ w ażn e  znaczki pocztowe
rjro  ać o c z u  o< te m a p k i ie ś li c h c e  k u  p o z a s z k o ln y m  slużym y_  in f o rm a c ja -  rz y  w je r z ą  i c h c ą  w ie rz y ć , ż e  L ig a  N a -  p m m istra z dma 28 I.s

gresu w  Krakowie, na co otrzym uje znana ™ ° 7 ~ .  Powiedzieć o ucnw ale kongresu k ra-

śledzić wypadki na Dalekim Wscfoo-
mi, że Szunhajkuan to nie to samo,, a rodów to sam odzielne państwo, a przy- ogłoszonem w 
raczej zupełnie co innego niż Szanchaj najmniej sam odzielna siła polityczna. Nr 103 z dnia

Prezydent SmetGtta fl przyszłym Seinre

-stopada bież. r., równej wartości. W ym iana tych znaczków
.Dzienniku Ustaw R. P .“ dokonana będzie po zbadaniu ich przew dziw o

.  J — --------- .. ....J  Wj ______________     , ---------- y ----------- . . .  ^ | | L  1 grudnia b rźępoz, 797. ści najpóźniej w terminie jednego miesiąca
dzie. Ud piątku 27 listopacL głów ne ze otj Szanhajkuan biegnie wgląb Chin q  Judzie są bardzo zmartwieni, że Di- w  myśl tego rozporządzenia znaczki te, po po przedstawieniu ich do wymiany.
zainteresowanie przenosi się z Man- „wielki mur chiński“, czyli największa g a Narodów kompromituje się i goto- _, ___________
dżurii północnej do Cin-czao i Tien- budowla na glonie, jedyne dzieło rąk v -j sa nawet oburzać się na nią. —  Â v
Tsiru. D otychczas akcja Japończyków ludzkich, które można widzieć nawet się nie oburzamy, drażni nas nipokry-

. . .  . .. . . . . . .  . z księżyca. Po tej praktycznej w ska- zja Ligi Narodów, lecz nie fakt zrozu-
rozwija a s ię  wze ug o ei m  zów ce dla tych, którzy będąc na k s ię -  hjW y dla wszystkich, że anarchicznych KOWNO. P A T .  Prezydent Sm etona zagadnienie mniejszości nie będzie strńalo.
japońskiej Sypingaj-Anganci (na na- zycu ciic jelil)y siei trochę na ziemi zor- Chin jtrzed encr<ncznią laponja nie ma- przyjął przedstawiciela dziennika „Idische Dalej prezycmt podkreśli! ioialnosc wszyst-
szej mapie Krzyżyk, mające toznaczać ien to w a ć -p i zypomnimy jeszcze, że Pe ja zarT nru bronić ani \nglja. ani Fran-
japońskość tej kolei tąk s’ą niewyraź kin, który za naszych czasów  y SO cja, ąni Niemcy. m inięto mniejszości, prezydent odpow iedział, bory  do Sejm u zostaną przeprow adzone po stw ierdza między innemi. że w r. 1926 ro-
ne, że czytelnik może łatwo pomylić bc3 Lhin, dziś jiiż tą stolicą m e jes , O czyw iście humorysta polityczny Że oiędzie było w ystosow ane do całego r.a- opracow aniu nowej Oićiynącj. wyborczej, zgo bntnicy otrzym yw ali bron dla przyjęcia czyn 

. ’ . - i x -  , , • , i , • . w bo po-pierw sze Chiny tako kraj po- pP i7;f,.„ ;P „an aw it ria&em s n r a w d z a -  r°d u  litew skiego, a do  naiodu  tego  zalicza anic z obecną konsty tucją i gw arantującej, r.ego udziału w przew rocie majowym , że
s ię  i m yśli z e  chouzi tu o  k ilej chm - . anarchii rńe m a ia  ied n c^ O  • '  r • ‘C, , - w szystkich obyw ateli Btewskich, bez różni- iż nowi luózie, którzy w ejdą do Sejmu, b ę - dostarczano nawel karaDiny m aszynow e;

uwagę, " i  :V; " IL e m  chiń- ^  prZ62 Ll^  Narodow tz y  j wlarv PÓM „a Utw=e oę- cfą pracowali dh dobra ojczyzny, t ta został . w ocona d senalu 36 p.p.
-  rządu, po-dnigie to co się  rządem chm na Ualeklm W schouzie jest &  pan0wató prawo ^  ^a.gnął prezydentf   Nasteony świadek dyrektor d.ukam: „Ro

. .  . i i • - ł i  na’ łlie  111 a  W Ojny. A rm je  ma U l i i k A i M  « l  A w A i ł l  I  botnika“, p. Zajączkow ski, stw ierdza na py
ganci jest to stacja kolejowa m edale- Tjen-Tsin jest w iec położony za mu- szerują-, sam oloty rzucają bomby, dzia- V  c l d m l O l  O  w w  H 3  k l l i  W I V  tanie obrony’ w drukarni tej nie d rak o .
k o  Cicikaru, które miasto przecina ko- rem chińskim, styłu' za Cin-Czao. Jest ła h u cz ,, setki zabitych i rannych, mia- KOWN(f  PAT _  f  a całem ten^ um kturego k m dydatura .o s ta ła  w y sm ię ta  przez ^  sj ^ ad"e. druk: ^ g a ln e .
lei sow iecka. Od Anganci rozpoczyna tam komccsia japońska, na Jdórą  ̂w e- sta przechodzą z rąk do rąk, a Liga Lltwv się wyoory elektorów. \V Kow blok polsko-rosyjski. Na prowincji, jak oy- j i b mini €poL *

w yborcam i. Ś w i a d e k :  Kongres urakow sk ma pod-
P o  krótkiej przerw ie Sąd z pow rotem  -stow ę w tern, v  irzeba  w reszac  powiedzieć

P I p r a w d ę ,  a  o wielu rzeczach nie mówiono po 
prostu z przyzw yczajenia. M ógłbym w pro­
w adzić na salę niejedną sensację, bo wiele 
osób będących teraz u w ładzy, pracow ało ze 
mną, a w  pierwszym  rzędzie M arszałek Pił­
sudski Bytem jego człowiekiem, a  raczej 
człowiekiem Polski, przez Niego się przeja­
w iającej, św iadek  uchyla się w  ten sposób 
od konretnej odpowiedzi, r  zucając jeszcze 
kilka ogólników  i kończąc: Bedę milczał o 
i- ecztach, które obrona przyjęłaby z pew no­
ścią z :hęcią, nie podejm uje się dać now ej
definicj: tego. co jest dyktaturo. ')  dyk ta tu ­
rze mówi się, że istnieje w e W łoszech, by ­
ła w  Hiszpanji, jest w  Bolszewji, to  co s  ę 
teraz c’ zieje u nas jes t dyktaturą w ykrętną. 
Mussolini, gdy  rozgrabiono mieszkanie pew ­
nego profesora, oświadczy! poprostu : my
się staram y, by naszym  przyjaciołom było 
dobrze, a nieprzyjaciołom ź le  M ogę pow ie­
dzieć, że na szczęście tego u nas r ie m a  An- 
urzej S trug  mówi jeszcze o pułkowniku K o- 
stek-B iernackim , opowiadając o tern. jak 
ustosunkow ano sie do niego w czasach Le­
gionow ych.

N astępny św iadek Antoni Rubsnsztejn,

sko-angielską, otóż zwracamy 
że  jest to kolej chińsko-japonska). An- skim nazywa, przebywa w  Nankinie.

taj w oółnocnej Mandżurji w alczą Ja- to Japończycy sami r o z p o r u  k-.ik,

ze

ponczycy z armia (czytaj t ł u m e m  zaczepne, aby pod tym pretekstem wił: „najgorsza ta niepewność...
dzórotonycp ludzi, ‘ generała Ma, tutaj nasłać wojska z Japonjj i brać wojska to są już -rzeczy, jak powiedzieli my
w  .umocnej Aandżurji rodzito się chińskie w e dwa tronty. „ależące do humorystyk. me do poh-
w szystkie plotki o  przygotowv wanin Tvle o strategicznem położeniu jja Jjfk'- Pohtycznie n ■ zapomina,my,
n rz- -ańc/yków  J U sić  (,-białej gw ar- Dalekim W schodzie. Jeśli chodź, o po- Liga Narodów to pseudonim wspnłpra-
djd" rosyjskiej, o możl-iwościach kon- łożenie polityczne, to przez te kdka dni SĘ Fram cj^Anglfl i N iem oc, 
flikru z Sowiietami. Tutaj rozwijała się nic się nie zmieniło. Sow iety nadal ży- 
akcja zawładnięcia przez Japończyków czią sobie neutralności, a nawet z 
Mandżurją pótoo-cną. tryumfem ogłaszają, że właśnie toraz

Jak powiedzieliśm y od piątku uw a- podpisali traktat z Japonja o wzajem - 
g ę naszą przykuwa raczej Ciu-Czao. nem dostarczaniu sobie posyłek pocz- 
Czyrelnika musimy w tern miejscu raz towych. Nawet, propozycje „weźcie 
jeszcze przeprosić i wskazać mu, że sobie Mandżurje południową, a nam 
na naszej mapce te  Cin-Czao napisane zostaw cie północną" —  znikły na ra- 
jest bardzo niewyraźnie na linji kolei zie ze szpalt gazet sowieckich, a po^ 
chińsko -  angielskiej, która biegnie od wtarzają się tylko zaklęcia: „nie da-

» jt wych — Żwf O żynskas Rosiar n Sokołow,

Ekscesy anty2vdow sklp w Litw ie
Cat.

W O J . K IR T W L IS  u P R E Z Y D F N T A  
P A Ń 3 T W A

WARSZAWA. PAT. PanPrezydenl 
R zeczypospolitej przyjął, w dniu 2 
grudnia przed południem nowom iano- 
w anego w ojew odę pom orskiego p. 
Kirtiklisr.

KOWNO. O regdaj w ieczorem  
w  Żośiach w ybuchły zajścia an­
tysem ickie.

Grupy osób n ip a d a ły  na prze- 
chcdząćych ly ić w .  Jak rów nież

lokali publlcz 
osób zostało

sie kolei chińska do Koszanu wzdłuż dług wersji japońskiej napadli Chm czy- Narodów męczy się niepewnością, czy nie ^stadi' ^ybfaoiij prezes Rady P aństw o- to do przewidzenia, zostali w przew ażające’ u‘ ^ „ nsP“ ’
S ó re i lanończvcv także ^ w ó w a H  K  cy^C hm czY ty oczyw iści, iw ieidzA  że aby tam niema wpjny. Przypomina to we.̂  Sz/.ingas. p, f. W W <>  i « ^  ^  wybrani narodowcy. Przebieg wvbo-

J P ° n c z y c y  także operow ali. IU ------------------------------------------------ ^  zn^  a Q egdog  0 „Jajio n ,cu< Fk tó r ,  m ó _ ł in s g s , ; > k f  lv ia tów ^ n ro , jszości ^narodo- row  był wszędz.e spokojny. k ć K S S

go  było zaapelow anie do opinji publicznej; 
jest to  najhardziej nowoczesny i kulturalny 
sposób odw oływ ania się do opinji kraju. Da­
lej poseł Jankow ski obszernie opisuje łańcuch 
zapowiedzeń najw yższych czynników  rządo­
w ych, dow odzących, że now y zamach sta- 
nu nie leżał w  zakresie niemożności. W ów ­
czas Centrolew  stanał na stanow isku, że Pre 
zydenl Rzeczypospolitej albo powinien u stą­
pić, albo  też rozw iązać Sejm i rozpisać no ­
w e w ybory, aby zadecydow ało społeczeń­
stw o.

Jako ostatn i św iadek zeznaw ał dziś Prezes 
Klubu parlam entarnego NPR, b. m inister ko 
munikacji w  obalonym  przez zam ach m ajo ­
w y gabinecie W itosa poseł Chądzyński. 
Św iadek na pytanie obrony mówi rów nież o 
genezie pow stania Centrolewu.

Na tern rozpraw ę odroczono do jutra.

usuw&ły iydów  z 
nych. Kilkanaście  
poturbowanych.

W całym  szeregu przedsię­
biorstw I dom ów żydowskich  
w ybito szybyt

(i
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H U M E 1 U S  C L ^ U S U S
NA UNIWERSYTECIE KOWIEŃSKIM 

KOWNO. PAT. Stery nacjona- nie rum erus ctausus. Podobne 
llstyczne na uniwersytecie w  zarządzenie gndziłeby w o u ie j 
Kownie propagują zaprowadzę- m ierze w  słuchaczy—Polaków.



S Ł O W O ł
0 DZIAŁALNOŚCI 00. JEZUITÓW

Z ALBERTYNA
B. wojewoda p. Wl. Jeśman 

zamieścił w „Gazecie W arszaw ­
skiej" (Nr 367) obszerny arty­
kuł p.t. „Rusyfikacja polskiej Bia­
łorusi".

W  artykule tym znajdujemy 
ustęp, omawiający dzialamosć U. 
O. Jezu tów obrządku wschodnie 
go. Ten usxęp obecnie przeuruko- 
wujemy, zwiększając w ten spo 
sób znane naszym czytelnikom 
liczne giosy w sprawie v. spółczes 
nej akcji unijnej.

Najniebezpieczniejszym  na Słonim - 
szczyźiiie czynnikiem rusyfikacyjnym  
jest duchow ieństw o, jak prawosławne, 
tak i, o zgrozo, katolickie, tak zw ane­
go  obraąuku w schodniego.

Jakkuiwiek dla przeciętnego Pola­
ka nie jest zrozumiałem, dlaczego kler 
autokefainego kościoła praw osław nego  
w  Polsce, posługuje się w  nabożeń­
stwach i przy obcowainu z wiernymi 
językiem rosyjskim, a nie polskim, lub 
białoruskim, może to być jednak cho­
ciaż do pew nego stopnia wytłum aczo­
ne względam i politycznem i, przede- 
wszystkiem  zaś te n , że obecni duchów  
ni prawosławni są Rosjanami, kończyli 
serrirarja i akademje rosyjskie i języka  
polskiego nie znają.

Inaczej się spraw a przedstawia z 
działalnością O .l). jezuitów , dążących  
do rozpowszechnienia na kresach ob­
rządku w schodniego metodami przypo 
minającemi m etody dobrze w yposażo­
nych i specjalnie instruowanych po­
pów carskich

Geneza tego kierunku da się Streścić 
krótko;

Po rewolucji rosyjskiej rozpoczął 
się tam okres propagandy ateizmu i 
prześladowania w szystkicn wyznań. 
O czyw iście, że w szyscy  wierzący, po­
zbawieni m ożności zaspakajania swych  
potrzeb duchowych, znaleźli się w  po­
łożeniu wprost strasznem. Najgorszem  
jednak było położenie prawosławnych, 
w obec uległości ich w ładz kościelnych  
względem  władz bolszew ickich, jak 
dawniej w zględem  carskich. To też w ie  
lu z nich zwracało się po pociechę du­
chową do polskich księży katolickich 
jako najbardziej niezależnych i ofiar­
nych. To dało asumpt niektórym dostoj 
nikom Kościoła katolicktogo, przebywa 
jącym czasow o w  Rosji, jak arcybiskup 
Ropp i inni, do uwierzenia w to, że 
Rosjanie szczerze pragną powrócić na 
łono Kościoła katolickiego i w dobrej 
wierze przeiconab o tern Stolicę Apo­
stolską.

Dla tych Polaków  laików i części 
polsktoge duchow ieństw a, którzy szu­
kając w Rosji cbleba, lub obsługując 
rozległe parsfje polskie, przeiechali 
Rosię wzdłuż i wszerz i mieli m ożność 
zapoznać się z psychiką narodu rosyj­
skiego, nadzieje te wydają się mrzon­
ka, która, gdyby się jakimś cudem urze 
czyw istniła, p-zyniosłaby K ościołowi 
katolickiemu szkodę, gdyż Rosianie nie 
w ątpliw ie sformowaliby tyle sekt, ile 
ich byto wRr>sji, pomimo surowych  
środków, stosow anych względem  sek- 
tantów.

Tern n!emniej Stolica Apostolska, 
opierając się na relacjach w spom nia­
nych dostojników Kościoła, wtożvła na 
O.O. Jezuitów obow m zek niesienia po­
ciechy udręczanym Rosjanom i powró­
cenia ich na łono Kościoła katolickiego.

My, prawowierni katolicy i Polacy, 
cieszyliśm y się na myśl, że francuscy, 
w łoscy i inni misjonarze przygotowani 
do tej misji przez naukę jeżyka rosyj­
skiego, pod kierownictwem polskich  
O.O. Jezuitów, udadzą się do Rosji, że­
by tam nieść pociechę udręczonemu 
narodowi rosyjskiemu i chociaż część  
jego  odwrócić od błędów , w których 
trwał tak długo. N iestety, nadzieje na­
sze zawiodły.

Zam iast iść śladem, jeśli nie pier­
wszych chrześcijan, ro przynajmniej 
misjonarzy, udających się do dzikich 
szczepów , żeby ofiarnie nieść im św ia­
tło prawdziwej wiary, O.O. lezuici w v  
brali drogę łatw ieiszą i uznali za lepsze  
nawrócić na w schodni obrządek pra­

w osław nych Białorusinów, zam ieszka­
łych na polskich kresach, którzy sw o­
bodnie mogą odbywać praktyki reli­
gijne, mają swoich pasterzy i św iąty­
nie.

Żeby łatwiej postaw iony sobie cel 
osiągnąć O.O. Jezuici postanow ili w  
nabożeństwach i w obcowaniu z na­
wracanymi, używ ać języka rosyjskie­
go i przybrać zewnętrzny wygląd po­
pu w rosyjskich, wykorzystując w ten 
sposób  niepom yślną dla państwa pol­
sk iego okoliczność, że bądź co bądź, 
rusyiikacyjna robota zaborców dała 
pew ne rezultaty, które w  związku z kil- 
koletnim przymusowym pobytem ich w 
Rosji, w ytw orzyły u Białorusinów pew  
ne ciążenie do w szystkiego, co rosyj­
skie. W  myśl tego, cała propaganda 
jest prowaozona w języku rosyjskim i 
nam, starym, żyw o stają w pamięci 
czasy sam ozw ańczego biskupa Żyliń­
skiego, kitdyśm y zmuszeni byli, jako 
uczn,„w ie szkól, w ysłuchiw ać w  ko- 
*C'Ołaeh katolickich rosyjskie kazania i 
śpiew y, i zjawia się obawa, czy nie 
v\ niesie ta inowacja do Kościoła kato­
lickiego takiego zamętu i rozłamu, ja­
kie miały m iejsce w ów czas, i czy nie 
będziem y świadkami gorszących i przy 
kr.ych scen, jak zniew ażenie katolickie­
go kapłana przez oburzone pierwszem  
rosyjskiem kazaniem i śpiewam i kobie­
ty, V' obecności tłumu wiernych, któ- 
y, jak wyczuwałem  w  sw ej dziecinnej 

duszy, pozostającej w głębokiej roz­
terce nie był po stronie zniew ażonego  

Taki zamęt i rozłam jest rem możliw  
szy, że O.O. Jezuici, wzorom św ietnie  
uposażonych popów „Siew iero-zapad- 
naho kraja", posiadając duże środki, 
przelicytowaną oszczędnych j praktycz 
nych Białorusinów, taniością swoich  
ofert. Bo jeżeli marnie wynagradzani 
księża łacińscy, lub prawosławiu du­
chowni, żąda ją - za ślub 15 złotych, O. 
O. Jezuici dają ten ślub za zł. 5, albo 
darmo.

To też na porządku dzień, są wypadki 
żc należący do pararji katolickiej chło­
pak, żeniąc się z prawosławną dziew ­
czyną. ustępując uporowi narzeczonej 
i przez oszczędność, wypisuje się ze 
sw o e parafji i przechodzi do parafji 
G. Jezuity, a jego narzeczona jest prze­
konana, że spow iadając się po rosyj­
sku i otrzymując ślub od duchownego, 
który zewnętrznie i z m owy jest iden­
tyczny z „batiuszkoj", nie przestaje 
być prawosławną, a jej mąż także pra­
wosławnym  się staje.

Wpi awdzie sprytniejsi i bardziej 
skrupulatni B'ałorusini, orjentują się i 
nazywają 0 0 .  Jezuitów „chw alszyw y- 
tni popami", ale i ci nie zaw sze umie- 
łą oprzeć się taniości ofert.

Pow ie mi ktoś, że pom iędzy inten­
cją Żylińskiego Sęczykow skiego, a 
intencją kierującą 0 0 .  Jezuitami, nie­
ma nic w spólnego. Doskonale zdaję 
sobie z tego sprawę i w ysoko cenię  
otiarność 0 0 .  Jezuitów, nie mogę jed­
nak nie w idzieć tego, że jakkolwiek in- 
rencje są inne, rezultat będzie ten sam: 
na znacznej części państwa będziemy 
mieli zamiast prawosławnych Białoru­
sinów , katolików, ale rosjan, Jak na 
tern wyjdzie w przyszłości państwo poi 
skie, o tern nie m oże być dwóch zdań.

Charakterystycznem jest, że w  „Al- 
bertinskoij obitieli otcow  Jezuitów gre- 
ko-sław ianskaho obriada", jak nazy­
wają ojcow ie sw oią placów kę, w  na­
szym pow iecie, w propagandowej bro 
szurze, drukowanej grażdanką, w ięk­
szość alumnów stanowią Ukraińcy z 
Galtoji. Czem oni będą, propagując 
wschodni ob.zadeK wśród Białorusi­
nów, łatw o zrozumieć tern więcej, że 
element ten me jest w idocznie dobrze 
znany i kontrolowany przez 0 0 .  Jezui­
tów. bo niedawno był wypadek, że 
wśród tych alumnów, znalazł się m oc­
no skompromitowany kryminalista, któ 
ry się schronił do „obitieli" i tam zo­
stał aresztowany.

Że m ożliw ość wspom nianych wyżej

Przewlekły k ryzys rządcwy na Łu tw :e
Flaga w pół masztu w  Ubawie.

RYGA. PAT. — Rada miejska w Biba- wyższa decyzja Rady zostaia wykonana, 
wie na znak protestu przeciwko przewleka- RYGA. PA T . P rezyaen t p ow ierzy ł 
jącetnu sie kryzvsowi rządowemu postano- w  dniu dzisiejszym  m isję u tw orzen ia  
wita opuścić chorągiew państwową na gma rządu *Skujertieksowi. P raw d opod obn ie  
chu mag stratu do połowy masztu. Dziś po- pojutrze rząd b ęd zie  utw orzony.

NIEZWYKŁE S A M IB 5 l > T V 7 ty  WIRZE STOLICY

700 tysfący hitler jwców
BERLIN. s U ■ W e d ł u g  o f c j a l n e g o  s t r o w a n y c h  c z ł o n k ó w  p * r t j l  n a r o d o w o  • 

spisu centrali hLiero .u ś n i e 1,!! j S t  z a re je *  socjalistycznej w y n o s i  ODecnfe 700 ty .

D A L S Z Y  S P A D E K  F U N T A
BERLIN. PA T  —  W  dzisiejszych obro- ry  wynosił przeciętnie 13,72 mk., to  zn. o 

tach  w alutow ych w  Berlinie zaznaczy! się 20 tenigów  niżej kursu w czorajszego 
dalszy spadek kursu tanta  angielskiego, k tó - ---------------- ------

Katastrofa automobilowa z  dr. Sułiarhtem

DW UNASTOLETNI UCZEŃ TARGNĄŁ SIĘ 
NA ŻYCIE

Onegdaj w Waiszawie przy ul. Leszno 
146 wczoraj wieczoiem lozegru, się straszny 
dramat rodzinny, nie not jw  m i boduj ootych- 
czas w stolicy. We wspomnwn) m domu za­
mieszkuje Jan Jezierski blacharz Państwo­
wy h Zakładów L tn k zy  h z żoną, 2 cór­
kami i synem, 12-lelnim Mieczysławem, ucz­
niem miej k e| szkoły powszechnej nr. 8 (Ka- 
rolkowo 64). Wczoraj około g dz. 17 córki 
J powróciły z miasta i zaczęły pukać do 
dizw). Gdy nikt nie otwierał, zaczekały na 
powrót matki. Ostatn a oświadczyła, że wy­
chodząc, pozostawiła w domu Mieczysława, 
kt ry odrabiał lekcje. Wobec tego wyważono 
drzwi. Wchodzący ujrzeli we framudze drzwi 
wisżąceg) na pasku od ostrzenia brzytwy, 
przymocowanym do łóżka — wspomnianego 
Mieczysiawa. Niezwłocznie wsz żęto alarm. 
Nadbiegli sąsiedzi zdjęli wiszącego. Przybyły 
lekarz Pogotowia itw.erdzii już sn.ie ć. Uka­
zuje się, Ze przyczyna samobójstwa były złe 
stopnie otrzymane za pierwszy okres (4 
dwójki). Chłopiec obawiając się prawdopo­
dobnie kary, skorzystał z nie becności ro­
dziny i popełnił samobóistwo. Zaznaczyć n a ­
leży. że Jeziersci otrzymał zaśw adczenie o 
postęp ch w nauce j-szcze przed kilku dnia 
mi i natychmiast pokazał w domu, lecz— 
jak twieidzą ro d ó .e ,  nie mieli wcale zamia­
ru z tego powedu go ukarać.

Podobno miał on być wydalony ze szko­
ły za złe sprawowanie.

KONKURS FOTOGRAFICZNY

Nie jestem  szowinistą, ale nie lubię na. 
m acalnych dow odów , iż Polacy są  tę p a  od 
innych i w ogóle nic nie rozum.eją. To tek 
otw orzyw szy poczciwy Kurjer W arszaw ski o 
tnalo szlag mnie nie trafu ze złości.

K onkurs m iędzynarodow y fotograficzny 
na najlepsze zdjęcie mające za m otyw : zwrie-

« g |
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BERLIN. PA T. —  Ciężkiemu w ypaukow i 
autom obilow em u uległ były prezydent Ban­
ku  Rzeszy dr S ch ach t W  arodze do R osto- 
cku sam ochód, z pow odu ślizgawicy, nagle 
zarzucił, w padając całym pędem  na drzewo. 
Automobil uległ pow ażnym  uszkodzeniom. 
Z pośród jjasażerow  najcięższych obrażeń ao  
znal Schacht, który po  w ypadku stracił przy 
tom ność. P o  nalożen u opatrunku  prow izory 
cznego prze* ieziono go do szpitala w  W a­

l i l i ■

rem O godzinie 6 wiecz. lekarze /b ad a li dr 
Schachta i stw ierazili złam anie dw óch że- 
Der. Pozatem  nie doznał on żadnych obra­
żeń w ew nętrznych. Dr Schacht będzie jed ­
nak musiat odbyć dłuższą kurację w szpi­
talu . Jadący w  sam ochodzie syn dr Schach 
ta  i szofer doznali tylko lekkicn obrażeń. 
W ładze wszczęły dochodzenie celem ustalę 
nia przyczyn wypadku.

UL....
W yszła z druku w języku polskim sensacyjna  

Lorda D* ABERNONA
który wraz z Gen. Weygandem stał aa  czele Misji 
Anglo ■ Franc. podczas najazdu bolszewickiego

książka

„ u„OSIEMNASTA DECYDUJĄCA BITWA
W DZIEJACH ŚWIATA"

z przedmową p  M in is t ra  S o r a w  Z a g r a n i c z n y c h  A u g u s t a  Z a l e s k i e g o
z 5-ma mapami i 2-ma portretami.

Prenumeratorzy i czytelnicy naszego pisma książkę tę mogą otrrymać wraz z 
przesyłką pocztową do cenie ulgowej Zł. 10. Zgłoszenia do Kedakc i lub też 
bezpośrednio powołując się na nas do D.uka.n i Mazowieckie|,  Warszawa

Szpitalna 1.

Ostre mrozy na Bałkanach
ATENY. PAT. —  W  całej Grecji panują 

niezwykle ostre  mrozy. Morze jest niezwy­
kle wzburzone, co spow odow ało liczne opóz 
riienia w  żegludze. T ransportow iec grecki 
osiad! na mieliźnie w  pobl żu Lepante, lecz 
z pow odu ziego stanu m orza okręty ratow ni 
cze nie m ogą s ;ę do niego zbliżyć.

BUKARESZT. PAT. —  W  całym kraju 
panują niezwykle silne mrozy. W Chissineu 
zanotow ano 28 st. poniżej zera. Nad morzem 
Czarnem szaleje gw ałtow na burza, która spo 
w odow ała juz pow ażne s tra ty  w  żegludze!: 
O kręty szukają schronienia w nadm orskich 
portach, co jednakże jes t bardzo utrudnione 
ze w zględu na w zburzone m erze.

Za to k a  kurońska za m a rzła
K RoLEW IEC, PA T. —  Z atoka K uroi.skuzam arzla. Żegluga śródlądovm  w Prusach  

W schodnich została przerw ana.

Dziś od 6 do 8.30
popułudniowa atrakcyjna

Mickiewicza 11 
te l. 593.

WYSTĘPY ARTYSTYCZNE. LOTERYJ<A DLA PAN 
Msięp na .dancing* łącznie z nerbatą  i ciastkom 

2 zł. od osoby.

rozterek wśród katolików nie jest w y­
kluczona, najlepszym tego dowodem  
dla chcących w idzieć, był nastrój ina- 
sy podczas niedawno odbytego w  Sło- 
nimie kongresu Eucharystycznego, kie 
dy przybyli z czysto katolickich, odda­
lonych parafij w łościanie, którzy prze­
trwali cały nacisk rosyjski, ze zgorsze­
niem i pomrukiem przypatrywali się 
elegancko w  porównaniu z ich probo­
szczam i ubranym O.O. Jezuitom, i cho-

Pam iętaj, obyw atelu, że w  w ieku od 15 
do 60 lat, co trzeci człowiek um iera z gruź 
licy! W yobraź  sobie ogrom tej klęski ipo- 
pieraj w alkę z nią! Kupujcie nalepki prze­
ciwgruźlicze Popierajcie „Dni Przeciw gruź­
licza"! Popierajcie budo vę sanatorjum  poa 
W ilnem!

rągwiom  z rosyjskiemi napisami, oraz 
przysłuchiwali się 'ch rosyjskiej mowie.

Nie chcę przedłużać niniejszego ar­
tykułu i myśląc, że  przytoczonego ma 
terjału wystarczy, żeby się przekonać, 
że m etody tej propagandy, przynosząc 
ujrnę K ościołowi katolickiemu, są dla 
państwa polskiego w  w yższym  stopniu 
niebezpieczne, ośmielam się postawić  
wniosek, żeby cały naród polski bła­
gał sw ych biskupów, żeby zechcieli 
przedstawić sprawę Jego św iętob liw o-  
ści, Ojcu Świętem u, który poznawszy  
Polskę z czasów  nuncjatury, otacza ją 
sw oją ojcowską miłością i opieką i 
błagali Go o polecenie 0 0 .  Jezuitom  
zaprzestania tej niebezpiecznej dla pań 
stw a propagandy.

W ładysław  Jeśman

Uczciwi bandyci.
O byw atele N ew -Y orku, Charlie Rozeta, 

wraca! późnym wieczorem do domu, gdy do 
niego zbliżyła się m łodziutka dziewczyna o 
słodkiej buzi i, niew innych oczach, prosząc 
go, by zechciał jej tow arzyszyć w jej au ­
cie, które sam a prowadziła..

jak o  pow ód podała, że odw iedziła ona 
chorą przyjaciółkę i pozostaw ała przy n e j 
aż  do tej pory, gdyż przyjaciółka czuła się 
bardzo źle. Gdy w yszła —  jakiś pan zacze 
pił ją  i koniecznie chciał jej tow arzyszyć w 
aucie, czyniąc niedw uznaczne propozycje. 
Poniew aż nigdzie niema policjanta, jes t w 
kłopocie i prosi go, żeby ją  odwiózł do do­
mu jej rodziców.

Charlie Rozeen z dum ą zgodzd się zo­
stać rycerzem nieznajomej..

W chwili w siadania do au ta  jakiś cień 
skrył się za  rogiem  kamienicy. Jakież jed­
nak było zdziwienie Charliego,, gdy au to  po 
mknęło drogą zamiejską, następnie skręciło 
do sam utnie sto jącego domu. otoczonego 
p a rk em  i stanęło przed gankiem  zamknięte 
go i jakby niezam ieszkałego domu.

Urocza szoferka nie w ysiadała z auta, 
dała tylko przeć ągly sygnał klaksonem, na 
który w yszło z bocznych, zupełn e niewido­
cznych drzwi k.lka postaci, robiących w ra­
żenie duchów  i otw orzyło drzwiczki auta, 
każąc zdumionemu i pizerażonem u rycerzo­
w i w ysiąść. Nie zdołał zaprotestow ać, gdy 
siłą został w ciągnięty do- mieszkania, chciał 
coś rzec do pek n e i tow arzyszki, iecz auto 
skręciło w  citntności.

Rycerz XX wieku znalazł się w rękach 
bandytów .

Umieszczono go zresztą w bardzo przy­
zwoitym pokoju po dokonarru osobistej re­
wizji i zmuszono do napisania listu do ro­
dziny z żądarrem  50000 dolarów, jako wy 
kup w razie przeciw nym  miał być zam or­
dow anym .

Rodzina po otrzym aniu listu, wysłała za 
pytanie, czy nie w ystarczy 25000 dolarów, 
lecz bandyci byli n eublagani. Po aw utvgoa 
niowych targach  stanęło na sumie 45000 
dolarów . Przez caty ten czas Charbe byl bar 
dzo przyzwoicie traktow any i karm iony, nie 
zbyw ało mu naw et na niektórych zbytkach. 
W ieczoram i słuchał radja, tr lk o  niestety — 
ani razu nie pokazała się p :ękna nieznatom a 
z au ta  o której w  skrytości ducha marzył.

W  kilka dni jego przym usow ego poby­
tu zaproponow ano mu pokera. Szczęśc:e ja 
koś mu sprzyjało i w  ciągu kilku seansów 
w ygrał przeszło 9000 dolarów.

Gdy w reszcie nadszedł okup w  surmie 
45000 dolarów', szef szajki skrupulatnie odl: 
czyi i w ręczył mu sum ę przez niego w y­
graną, a  naw et zrmis;ł do przyięcia, zgrzyta 
jąc w praiw dr:e i klnąc pod adresem  rodzi­
ny Charliego —  za ich skąpstw o.

Następnie zaw iązano mu oczy i wywie 
ziono, pozostaw ia-ąc na peryferiach miasta..

N agroda m iędzynarodow a w klasa 
„Z w ierzęta" 100 doi. i złotv medal 
(p. Max Seiuel, G ross-M endorf, Niem -

cy).

rzęta. Kto zaprzeczy, że te  oto bociany są  
malerr arcydziełem —  co za życie, jaka 
szczerość, praw dziw ość. Jakby się Udziale 
autentyczną stodołę z gniazdem na dachu. 
Nie ła tw o przyszło autorow i zrobię to  zdję­
cie — musiał dobrze się napocić : raw ycze- 
kiwać.

A za co dano p. Robowsktomu 300 zł.? 
G dypy byiy w idoczne tw arze tych jegom o- 
śd ó w  i- były to  tw arze znane — no, w  p rze-

PROBLEM METYSÓW
M inisterstwo kulomj m a jeszcze jedną tru 

dność: chodzi o dobór filmów dla ludności 
mieszanej, żyjącej w  cieniu sztandarów  U- 
nion Jack a . Co m ogą, a czego żadną Yniarą 
ni- powinni widzieć m etysi? Czy wolno im 
pokazj wać słabości i usterki dom ow e rasy 
władców, rasy P alej

Z m etysam i iest j< dnak dużo trudniej, niż 
z murzynami Konga; chcą widzieć nie tylko 
to  co im się pokazuje, ale i to co św iat bia­
łych c how a dla sieb.e. Z resztą są zacofani. 
Dziś jeszcze ideałem kinom anów  Hondurasu 
czy G watem ali jes t niedościgniony, najpięk­
niejszy Rudolf Yalentino.

G łówna nagroda w Polsce 3,000 zł. 
pierw sza nagroda w klasie „Zwierzę­
ta "  zl. 500 (p  L. R obow ską W arsza­

w a)

nośni m oglibyśm y się zgodzić, że to  motyw 
istotnie zw ierzęcy. Ale męskie nogasy co 
to  ciekaw ego? Stanęło sobie paru starych 
tabety  ków przed w itryną M orskiego Oka, 
ojglądają rozebrane girlsy, czy może opow ia­
dają sobie kaw ały, czy czekają na sw oją ko­
lejkę przed ubikacją — głupie psisko na 
sm yczy.... gdzie tu  życie? ruch? Jaka sztu­
ka w  rob eniu takiego zdjęcia?

Za taką nędzotę daw ai 1-szą nagrodę 
to tak znaczną, jes t nonsensem. T rudno uwie 
rzyć, by nikt nie nadesłał jrasącej się krowy 
czy w ierzgającego kon a —  byle czego, bo 
byle, co, byłoby lepsze od tego  Kundla 
na smyczy. A jeśli nic me przysłano, to  ju ­
ry  nie pow inno byto wogóle p rz y z n a w a ć  na- 
g roay  —  bo napraw dę n em a za co.

I pan Robowski i szanow ne jury zasługu­
je tylko na nieprzychylne epńetyt. Karol

Pam iętaj, że 9 grudnia, udzielając dam  ch 
Komisji Spisowej, zdasz egzam in z w yrobie­
nia obyw atelskiego.

W. JUREWICZ
b y ł/  tnij-it-r f irn y

P aw eł Bure
poPca wielki wybór zegarów 

i biżuterji oraz precyzyjni naprawa 
po cenach z n i ż o n y c h

W ilno, A. M ltkiew lcza„4.

WILEŃSKA K51Ą2KA— TO AUTOR BEZ GROSZA, 
PAPIER NA KREDYT, A DRUK, JAK S Ę DAL.

(FELJETO N  PROPAGANDOW Y 1 W IELCE AKTUALNY)

Przed wejściem  do pewnej księ- W idzi pan: okno est podzielone na 
garni wileńskiej w ytw orzył się ścisk, równe części podług 'iości autorów. 
Trzech robotników, sapiąc i hałasując, Każdy ma do dyspozycji jdlnaknwą  
przepycharo przez drzwi jakiś duży przestrzeń, w ięc może zapełnić ją al- 
abroz w  ramach... Grupa gapiów  życz- bo książkami, alba swym  portretem 
Hwie dopom agała nieproszonemi ra- łm więcej ma książek, rem mn.ej ma 
darni i uwagam i. miejsca na um ieszczenie swej podobiz-

Przeciskając się przez tłum, rzuci- ry... 
łem spojrzenie na obraz i zobaczyłem  —  W ięc chce pan powiedzieć...
duży krzyż na w stążce, zdobiący nie- —  Chcę pow iedzieć —  rzekł pra-
w ieścią pierś... Z aciekaw iony w szed - w ie surowo, iż to, co mówię, w  żaden 
łem do księgarni i zwróciłem się do ja sposób nie m oże dotyczyć niewiast, o 
kiegoś bardzo uprzejmego młodzieńca których zgodnie z zasadam i dobrego  
z p ro ś b ą  io infoim acje. w ychow ania, w ich nieobecności nie

—  Jest to portret znakomitej wileń wolno mówić pow ażnie!..
skiej autorki —  rzekł ów  młodzieniec: —  Przepraszam.... Ale pan pu-
—  Z okazji tygodn.a książki w ysta- zwoli, że zadam mu kilka pytań na te 
wiamy książki i podobizny wileńskich mat pow ieści w ileńskiej?  
autorów . pan sam rozumie, im w iek- —  Służę...
szy jest pisarz, tern w iększy musi być —  Co pan pow ie w ogóle o pow ie-
jego portret. ści wileńskiej — o prądach, kierun-

—  Mój Boże, —  jęknąłem- —  a kach?..
gdyby tak żył i nadal mieszkał w  Wił —  Przedewszystkiem  zaznaczyć  
nie ś . p. J J. Kraszewski, czyżby pa- uależy,, iż w  W ilnie tak, jak w szędzie, 
nowie umieścili w księgarni portret, pow ieść dzieli się na męską i żeńską 
jak dzwonnica świętojańska? Już nie czyli pisaną przez mężczyzn i kobiety, 
wspominam M ickiewicza i S łow ac- Pow ieść niew ieścia jest, rzecz zrozu- 
iciego! miała, najlepsza

—  O, nie! Kraszewski w cale nie —  Niby dlaczego?
miałby portretu, bo za dużo pisał!... —  No, bo niew iasty pod wielu a

wielu względam i, górują nad m ężczyz­
nami. Nawet taki surow y krytyk, w ca­
le niezdolny do prawienia komplemen­
tów, —  jak Aleksander Św iętochow  
ski w  drukującym się pamiętniku 
stwierdził w yższość kobiet. W yraźnie 
powiedział, iż kobieta ogromnie prze­
w yższa  m ężczyznę urodą, głupotą i 
i złością.

Każdy szlachetny mężczyzna musi 
przeżnać kobiecie pierw szeństw o przy­
najmniej w  tych dziedzinach....

—  Ma pan racje!. Co do mnie, je 
stem prawaziwym  entuzjastą kobiet... 
Ale wracając do pow ieści... W idząc  
ten okazały portret, nie pytam się, 
która autorka jest najsławniejsza, 
chciałbym s.ę tylko dow iedzieć —  pan 
w ybaczy moją ignorancję —  jaka jest 
jej najlepsza pow ieść...

—  W szystkie są najlepsze!.. Ale 
podstaw ow a, naigtównieisza, bo za­
wierającą pierwiastki autobiograficzne, 
jest pow ieść pod tytułem: „Swoi lu­
dzie u państwa M ickiewiczów. W ra­
żenia bezpośrednie i osobiste z roku 
1830".

—  C o-o? Z r. 1830?
—  Tak! Trudno uwierzyć, ale au­

torka w łasnoręcznie dodała tę uw agę  
—  tak i zostało wydrukowane.

—  Jak przyjęła krytyka tę p o ­
w ieść?

—  Entuzjastycznie... ,  W ogóle au­
torka ma szczęście do krytyków —

w szyscy  pełni są dla niej uznania i po 
dziwu. Znalazł się coprawda jeden ta­
ki, który trochę jej nie dogudził, ale...

—  Ale?..
— Nic. w łaściw ie... teraz już zdrów  

jest zupełnie. Największą jednak sym - 
patją obdarza autorkę znakomity wi - 
leński krytyk —  „Hel." —  widocznie 
Heljodor Romer. W  każdym swoim  ar 
tykule —  a p isze prawie codziennie—  
rzuca choć parę pochlebnych słów  pod 
adresem autorki lub jej znakomitych 
przodków. Ostatnio jednak potknął 
się. Zaznaczył coprawda. na pierwszej 
stronicy i czarnym drukiem, że w  W il­
nie godni są uwielbienia tylko dwaj pi 
sarze: prof. Zdziechowski i w łaśnie  
nasza sław na literatka, ale jej nazwi­
sko —  wyobraź pan! —  wym ienił do­
piero na drugiem miejscu!

— Okropny nietakt!... Ale, proszę 
pana, czvj to jest portret? W idzę u- 
rocze dziew czę oolskie, rzucające słod 
kiej pełne w iośnianego uśmiechu, ra­
dosne spojrzenie, które wylatując z 
bezdni błękitnych oczu, uderza o 
brzeg dużego kapelusza, otulającego  
wdzięczną głów kę, jak skrzydła ranio­
nej m ewy lub co innego zgoła? .

—  Jest to autorka „Błękitnych pi­
łek, utonionych w  Druskienikach"... 
Jest to kobieta—-fenomen, bo niema na 
^wiecie człowieka,^, któryby posiadał 
taką niesłychaną,, imponującą, zadzi­
wiającą, genjatną zdolność....

—  Do czego?
—  Do fotografowania się w  naj­

przeróżniejszych pozach i okoliczno­
ściach!..

—  To jest jeszcze jednym dow o­
dem wszechstronności prawdziwych  
talentów: Słowacki Norwid, W yspiań­
ski również mień zdolności w zakre­
sie sztuk plastycznych. Przypuszczam, 
że i ta oto piękna pani jest w szech­
stronnie utalentowana.

—  Nie myli się pan. Sama czę­
ściow o ilustrowała sw ą pow ieść p. t. 
„Jak mistrz Andrzej sumptem typogra 
fa zegary łacno mąjstrował‘.Ąc Nasz Be­
rent wileński!..

—  Zadziwiające!.. Ze wstydem  się 
przyznam, iż nie zdawałem  sobie spra 
wy. że W ilno posiada takie niew ieście  
talenty literackie! A kim jest ten bar­
dzo przystojny m ężczyzna, którego 
również niemały portret wznosi się 
dumnie nad szeregiem książek?

—  Słusznie pan zwrócił uw agę na 
czołow ego przedstaw iciela męskiej po 
w ieści w  W ilnie. Jest to niezawodnie 
nnisławm cjszy literat wr W ilnie. Jego 
imieniem nazwano ulicę, na której ma 
swój urzędowy lokal; imię jego jest 
tak rozgłośne, że musiano zbudować 
drugią rozgłośnię, bo w  starej już się 
nic mieściło!

—  Cóż on napisał?
—  N iew iele. Jedną, ale znakomitą 

pow ieść: „Lament przybłędy jx»d

chmurami"'...
—  Przybłędy? Jakiego w łaściw ie?
—  Czy ja wiem! Chyba galileusza  

jakiegoś!
—  Tego jeszcze brakowało, żeby 

galiieusze u nas la m e n to w a li !  Oni ma 
ją narzekać na swój los!

—  Niech pan będzie sprawiedliwy 
gdyby tak pana pod chmurami zaw ie­
sili, i panby lam entować zaczął!..

— To racja. . A co pan pow ie o 
tym smutnym pisarzu?

—  On me jest smutny tylke za­
żenowany.... W stydzi się.

—  Czego się w stydzi?
—  Pan nie zna tej hecy?.. Prze­

cież to jest „Ntorozsądny kochanek 
Aurelci!..

—  Co pan mów!!..
—  Panie! To cała historja!.. Czło­

wiek niby poważny.... żonę ma, dzieci, 
ale ot —  przytrafiło mu się -— zadu­
rzył się ,V Aurelci!... z początku niby 
to głupstwo: to, ow o, ..gw iazdy tań­
czące" —  słowem , poezja nieszkodli­
wa... Później, to już nie żarty:, „piękna 
podróż".... A pan w ie. że w  obecnych  
ciężkich czasach przeważnie tylko woi 
skowi podróżują... W ięc... „Żołnierze
i kobieta" „Rozm owa w  drodze"... 
A on, zamiast się postawić energicz­
nie, prosi: „Aurelciu, nie rób tego!"  
A!e czyż kobieta posłucha?. No i do­
czekał s ie .....

—  C zego w łaściw ie?
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ECHA ODCZYTU P O S i A  POD0SKIE5O
Um eszczone przeze mnie spraw ozdanie ki tto uniew ażnienia małżeństw  wobec b a r- 

z przebiegu dyskusji na tem ai projektu p ra - dzo e'zęstych zmian w yznania rzym sko-ka- 
wa małżeńskiego, k tó ra  się odbyła po refe- tolickiego na  inne przez osoby, chcące roz- 
rac it posła B. Pudosk:ego, nie podobało się w iązać swój zw iązek małżeński, a  nie m o- 
redakcjj ś .K urjera  W ileńskiego"^ " gące otrzym ać tego  rozw iązania w  Koście^

N iestety, cata nieprzyjem ność jest po rao- le Katolickim. Ja  na to  pytanie odpowie- 
jej stron ie: przykro mi było w ypow iadać działem, że ta  spraw a trudna i w ątpliw a co 
ostry sąd, ale, zapewniam, jeszcze bardziej do przeprow adzenia i jako przykład zacyto- 
przykro było w ysłuchiw ać n cktórych p rze- wałem, że w  Komisji Kodyfikacyjnej, ukła- 
mówień, stojących, co tu ukrywać, r—  na dającej now y koaeks kanoniczny —  kw e- 
dość tłziwnyni poziomie stja  o możebnoścj lub niem ożebności rozsze-

Dajmy lepiej tem u spokój i stw ierdźm y, rze ira  w arurików  do unieważnienia m ałżeń- 
że na dyskusji po rzeczowym  i treść,w ym  stw a, była przedm iotem  debatów’ w  latach 
referacie, rozległy się głosy: rzeczowe, lecz 1906--7 i że  Papież Pius X jak praw dziw a 
niekatolickie, nierzeczowe— katolickie, n ie- „O poka P iotrow a" staną-1 niew zruszenie na 
rzeczow e —  niekatolickie i tylko jeden rze- tern, że w nowym kodeksie nic nie pow in- 
c ław y  t kato lcki. no ulegnąć zmianie w  w arunkach, jakie u-

Czy stw ierdzenie tego  jes t uprzejm e, czy przedn o były, co do uniew ażnienia m ał- 
nicuprzejm e, nie wiem, ale, nam w rażenie, żenstw a. Tylko co do małżeństw  mięsza- 
jest objektyw ne. W . Ch. nych wyznań katolików z obcowiercam i,

O d  re d a k c j i .  P o w y ż s z a  n o ta tk a  p . biorących ślub w  św iątyniach niekatolickich, 
W . C h . u s t a la  p rz e d e w s z y s tk ie m  a u -  dekretem  z r. 1907 „Ne tem ere..." P ius X po 
to r s tw o  a r ty k u łu  O o d c z y c ie  p o s ła  P o -  stanowił, że m ałżeństw a mięszar.e, zaw arte 
d o s id e g o  R e d a k to r  n a s z e g o  p is m a , w ydaniu tego  D ekretu m ogą byc unie- 
k tó r y  w  ty rn  a r ty k u le  p o c h le b n ie  b y l w ażn.one przez Sądy Biskupie na prośbę 
w s p o m n ia n y  w o b e c  n o ta tk i  w  „ K u r je -  strony katoFck,ej.
r z e  W il e ń s k im '1 p r a g n ie  z a z n a c z y ć , iż  T aka była m oja rozm ow a przed kilkoma 
w  p o n ie d z ia łe k  n ie  b y ł o b e c n y  w  W il -  laty  L kolegą. Znam m ego kolegę jako  czło­
n ie  i a r ty k u łu  p . W . C h . n ie  w id z ia ł  w ieka szlachetnego, jako m ającego 
p rz e d  o o d a n ie m  g o  d o  d ru k u .

K R O N I K A

[, CZWARTEK |
D ziś  3
Franciszka

Jutro
Barbary

W  j. g 7 m. 22 

L. s. g. 2 m. 55

SP0ST R Z F2L N IA  ZAKł.ADU MET EORO 
LOGICZNEGO U. S. B. W  WILNIE

Z dnia 2 grudnia 1931 r.
Ciśnienie średnie 776.

T em peratura średnia —8.
T em peratu ra  najw yższa — 6. 
'tem p e ra tu ra  najniższa — 9.
O paa w mm. 0,5.
W iatr: Połudn.ow o -  w schodrr. 
T endencja: słaby wzrost.
Uwagi: pogodnie.

i ostem plow anych datow nikiem  pocztowym 
poczynając od 4 grudnia 1931 r. będą uw a­
żane za niew ażne a przesyłki trak tow ane ja ­
ko nieopłacone.

KOLEJOWA
—  Sprzedaż alkoholu na  dw orcach kole- 

low j ch. W  związku z zezwoleniem sprzeda­
wania alkoholu na dw orcach kolejowych 
unormovyane zostało, że w yszynk alkoholu 
jest zabroń ony po upływie pół godziny po 
odejściu ostatn iego osobow ego pociągu noc­
nego, zaś w znowienie sprzedaży może nastą 
pić nie wcześniej, niż na godzinę przed na­
dejściem najbliższego pociągu rannego. Obec 
ne władze kolejowe w yjaśn fy, że przez pocią 
gi „w ieczorne" należy rozumieć pociągi kur­
sujące rm ędzy godz. 18 i 6 rano, zaś „ranne"

kursujące w czasie od 6 do 12 w do!

T E A T R  I M U Z Y K A
—  Dzieci dla dzieci. Śl czne przedstaw ie­

nie dla dzieci, o którem  iuż poprzednio pi­
saliśmy, odbędzie się niezawodnie w e 'w to ­
rek, dnia 8 grudnia r.b., o  godzini-e 12 w 
południe, w  malej sali miejskiej, przy ulicy 
Końskiej Nr 3. P rzedstaw ienie urządzają dzie 
ci wileńskie pod reżyserją p. Reny Dziewul­
skiej, byłej artystki Reduty, oraz znanego 
kom pozytora p. prof. E. Dziewulskiego, dla 
dzieci rodaków  naszych przebyw ających na 
obczyźnie.

Każde polskie dziecko będąc na tem 
przedstaw ieniu, po za w łasną przyjemnością,

P. K. 0.
Centrala — Warszawa, Jasna 9.

Oddziały: Poznań, Katowice, Kraków, W ilno, Łódź, Lwów  

P R Z Y J M U J E :
WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE

NABOŻEŃSTWA
A doracja. Z arząd Katolickiego Zwiąż 

wielki ku Polek przypom ina, że 4 b.m, jako w  pier- 
sza-cunek w  sadow ych przem owach i w  p ry - w szy piątek miesiąca odbędzie się w kapl cy juz tern sam em  złoży ofiarę yla dziatw y poi

W  a r tv k u l ,  a  , 4 c z y o i ,  p p s la  H j d c  * * *  « dl a M c *  M o tic ,ó  - 
sk ie g o  z a m ie s z c z o n a  n y ła  ró w n ie ż  go. Mógł on zapomnieć daty  w  pryw atnej godz 4 ;i0  7,30 —  zakończona blogosla- Polska nac. Rodakami na O h cz jm Y " wyśle
w z m ia n k a , iż je d e n  z d y s k u tu ją c y c h  rozm owie ze mną przed k łkom a laty, mógł wieństwem Przen. SaKramentu. k sążk i polskie do Francji naszym  małym ro
( a d w o k a t  B ) w s p o m n ia ł ,  iż s ły s z a ł ,  ż e  om yfć się do co osoby Papieża, lecz po - M i F i c u a  daK°,m ' .
w  W a c i K an ie  to c z y ła  się d y s k u s ja  J e d z i e ć  że Papież oddał s w tg  głos za _  mMdskit w  zim k,  _  1' .no byciae^  G e b e th n e ra '*  Wolffa, " u l /
o ro z w o d a c h  i z e  o b e c n y  P a p ie ż  g ło s o -  w prow adzenie rozw oaow , me, takiej herezji stafc!a h a g f t r a t  i \  przerwie p ro - Mackiewicza 7, w dniu przedstaw ienia p n  r
w a ł, ż e  in fo rm a c ję  tą ,  k tó r a  w y d a ła  z ust kolegi ani na jedną chwilę nie w adzonych robót ziem ny.h, nie chcąc przez w ejściu.
w a ł,  ż e  in te rw e n c ję  tą , k tó r a  w y d a ła  przypuszczam . to  pozbaw iać zarobku 35o bezrobotnych za _  Kcmcert w Gimnazjum im. Lelewela.
s ię  n a m  ś m ie s z n ie  n ie p r a w d o p o d o b n a  W  Kościele Katolickim nie było rozw o- trudnionych przy tych robotac . \y  niedzielę, 6 b. m.t w; sali gimnazjum im.
—  O trzym ał o d  „ S ta r e g o  p o lsk h & Ó  dów , niem a ich, i być ich nie może Są u - ~  F ustracja  rynuow . Komisje porządko- J. Lelewela odbęd Je się ko co rt inządz -

. . wre przystąpiły do lustracji sanitarnej ly n -  ny staraniem  Tow . Pan  M iłosierdzia sw.
p r a w n ik a  , K tó ry  je s t  je d n o c z e ś n ie  d y -  ntew azm em a m ałżeństw  . to  tylko w bardzo ków Hw celu stw ierdzenia, czy przekuonie sto W incentego a Paulo, na rzecz najb-eaniej-
g m ita rzem  k o śc io ła  k a to l ic k ie g o " .  rz ąd ach , w yjątkow ych w ypadkach. R ozw o- Sują się do obow iązujących przepisów . szych przy łaskaw ym  udziale art. P  P. hr.

O to ż  te n  „ s t a r y  p o ls k i p r a w n ik " ,  d >r s3 u niechrześcijan, zresztą w  w yzna- _  W ykroczeń .a adm inistracyjne. W ubie P. D un .i-B orkow sk .ego , I. N iezabytowski ?j,
k tó ry  i s to tn ie ” zaszC Z vC onv ie s t  w v s o -  niacl1 niekatolickich, które pow stały  drogą głym miesiącu policja sporządziła 1896 pro J Si m orokowej, W V yrzykow skieg^, J.
ki ar ls ro tm e  z a szL z  .m y  je s r  w y s o -  . . tokulów za różne w ykroczenia adm im stra- W okul sk i ej -  P-otro w y  zov.- e j, Bilety przy w ej-
k ą  g o d n o ś c ią  d w o ru  p a p ie s k ie g o  o d -  V 1 naszego św iętego K o- w ju*' - ściu p , .c -,ątek p i-nlaualnit o g. 7 w.
w ie d z ił  d z iś  naszią r e d a k c ję  i p ro s i ł  o  sc,o)a Kauwckiego. żaden  Papież nie tnoże Najwięcej protokułów  sporządzono za za - —  ,,Pan Poseł i Julja“ w Lutni. Dziś, w
w y d ru k o w a n ie  p o n iż e j z a m ie s z c z o n e g o  w Prow adzić rozw odów, bo przez to  onby kłócenie spokoju i tam ow anie ruchu. W y- czw artek, dn a 3-gjo grudnia o godzenie 20
a r ty k u łu , k tó r y  p a n u  a d w o k a to w i  R . obalif Sakram ent M ałżeństw a, -  który  nie krocze.** te miały miejsce podczas ostatnich w  po. raz pierwszy w spaniała ^kom edia
w y ja ś n i n ie p o ro z u m ie n ie , k tó r e g o  p a d ł  lud^i? lećz prze : B oga sam ego, przez zajsc ulicznyc . nam cciubnie ze sceny wileńskiej ~ -
o f i a r ą : C hrystusa P ana został ustanow iony. Sam Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y  K. Łęczyckiego, który wspólnie z p. J. M a-

C hrystns orzek: ,,Quod enim Deus junx :t, __ W alne zebranie członków W ileńskiego ckiew czem jest autorem  tej nowości.
homo non separet". —  „C ó redy Bóg złą- Oddziału Polskiego T -w a  Psychjatrycznegi- R -zyserja  spoczyw a w rękach dyr. M.
czył, człowiek niech nie rozłącza" M at '9 4 odbedz e s,ę dnia 4 grudnia r.b. o godz. 12 Szpak.ewicza. P rem jera jesr

Sakram enty w szystkie ustanow ił

zwyczajne od 1 zł. począwszy, płatne 
na każde żądanie bez ogi aniczenia 
wyson sci sumy.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 
PREMJOWE

po 8 zł. miesięcznie z możliwością w y­
grania kw oty zł. IG00 w losowaniach, 
odbywających się co kwartał.
W kłady oszczędnoSiiowe w zło ­
tych w  złocie.

UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE
bez badania lekarskiego, przy skład 
kach począwszy cd 3 zł. m iesięcznie z 
w ypłatą ubezpieczonego kapitału w 
razie dożycia lub po śmierci

a także UBEZPIECZENIA 
POSAGOWE 

w razie tm łercl ubezpieczonego 
spowodowane] wypadkiem  PKO 
wypłaca podwdjną sumę ubezpie­
czenia.

P. K. 0.

ewenementem

ZAPEWNIA
1. pełne bezpieczeństwo w kładdw
2. możność natychmiastowego w y ­

cofania złożonych pieniędzy.
I .  solidne oprocentowanie 
4. tajemnice wkładOw oszczędno­

ściowych.

GWARANTUJE
kw otą zł. około 500 m iljonfiw  w go­
tówce i w lokatach opartycn na złocie 
29-ma olbrzymiemi nieruchomościami.

W  nu1,u erze 277 „Słow a" z dnia 1 g ru - 
onia 1931 r„  został w ydrukow i ny artykuł , t j  —  ^  ; ozfacza» M at"  ,g &  o“d~bę'cTze ^ ^ 4  grudnia r b .  'o godz 12  Szoakiewiczr
bez podp.su au tora pod zagłów kiem : „O d- sa.kran.entv Wszttstkie ustanow ił ' lezus w w K1':nice Neurologicznej USB dnia!
czyt Posła Bohdana Podoskiego o pro jek - , . , 1 , . , przy szp :talu św . (akóba Na porządku dzień _  Mikołaj Jew reinow  —  na scenie T eaF u
ci< p raw a malżeńskierro" ‘ U  wvmienioi,vm ystu:> 1 ozaaPzJ ł ,ctl .słotne ceNiy. One nym spraw a Wv b o riw  Jiow ego Zarządu. na Pohulance. Jutro, w  piątek 4 grudnia.

, , . J są głównymi środkami uświęcenia i zbaw ię- —  Zebranie dyskusyjne Związku P racy o godzmie 20 w<„ odbędzie się prem jera fa-
a y ule a i .  r mowi między innąpft, co nu- nja lud^  Sakram enty D ogm aty Kościoła O byw atelskiej Kobiet, na którem  p. poseł dr. sc. lującej s-tuki pt. „T ea tr w  ecznej w oj- 
stępuje: -Szczytem w szystkiego Dylo j.ack- Katoliclcto-o są to  wieczne i niew zruszone S tjfan  Brokowski w ygłosi odczyt „O sy tua  nv“ —  Mikołaja Jew rc.now a, w szechsw iato-
nak w ystąpienie pew nego A dw okata który  . __ ................................................... .....................  cii gospodarczej", odbędzie s 'ę  w  czw artek wej sław y autora nu zrów nanych sztuk „To
P  wojując się na słow a sw ego p rzy jad ę - , “  y Katolick.ej , .ch dniafe3 rudnia r .5> 0 ro d z . 7 w -eczoreo  w  co naiważnY is ,e " , „O kręt spraw iedliw ych"

Hoekrcmi: nhM n,n  m ,  n ’ naw et sam  P aP'&L ani zmienić, ani a -  lokalu Związku przy u!.. Jagiellońskiej Nr. ; wielu innych, podziwianych w  Paryżu 1 p 7 2 t j e ż d ia l ą ty  chłopi. Z naleź li w po.
® f  sPfaw am i K° -  nulow ać nie może. 3 /5  m. 3. Ameryce. „T ea tr w ecznej w oiny" je s t sztu j l h k l i h  k r t e k a c h  t r u p a  m ę z c z /Z T y  u.

sc.oła tto jck ieg o  uazw sl.a  tego  rzeczo- j a naleź do ]udz- j ^  ^  i  j szczy W stęp  dla członkiń bezpłatny, dla gośc. ką naw skroś now oczesną, niesłychanie barw  b r a n e g o  »  z n is z c z o n e  p a l to ' itafciZ  g a r

KAPITAŁY ZŁOŻONE w  PKO
1. zasilają wszystkie dziedziny  

życia gospodarczego, 
z. przyczyniają się do umniejszenia 

bezrobocia.
S. prowadzę do wzrostu ogólnego 

dobrobytu

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE
są wolne od wszelkich danin I po­
datków można je składać 1 podejm o­
wać w  każdym  urzędzie poczto­
w ym  na terenie RzeczyposDolite] bez 
względu na miejsce wydania ks ią ­
żeczki oszczędnościowe].

W szelka korespondencja z P. K. 0.
dotycząca obrotu oszczędnościowego Jest bez­
płatna, 750 tysięcy czynnych książeczek oszczęd­
nościowych P. K O. to najlepszy dowód zauD n a 
społeczeństwa do największej insty tucji oszczędno­

ściowej w Polsce.

Tmpi bez głowy w zarcślaih przydrcżriyih
WILNO, 

czwortym
W czoraj

kilom etrze
nad
od

cę się z tego  i z tego  jestem  szczęśliwy, 
znam nauk. kościelne i z całą stanow czością 
raz  jeszcze stw ierdzam ,|% e nic podoonego, 
co w  artykule mnie tnputują, nie mówiłem.

„ S ta ty  polski praw nik".

B  D Z I Ś  ■
w Teatrze „LUTNIA"

P r e m j e r a

„Pan Poseł i Julja“
Sztr.ka w 3 aktach 

I K. Lecryckiego i J. Mackiewicza J

30 groszy. ną i  poruszającą nn:bardziej interesujące za-
imienne zaproszenia nie byda rozsyłane, gadnienia umiejętność. życ;a i powodzenia.

p  7T O W A  Sztukę reżyseruje p. Stanisław a W ysocka.
P U C Z , U  kreuiąc rów nocześnie jedną z głów nych ról.

— W ycofań.e znaczków  pocztow ych, Dziś w  czw artek 3 grudnia tea tr nieczyn
Z dn.em 3 grud., a br. zostają w ycofane z ny
obiegu pocztow e znaczki oplatjt w artości 25 H alam a —  Pam eli, —  Rewja w arszaw
groszy z godłem P aństw a  (ortem ), wzamian ska_ Jutro  w p ą te k  4 grudnia pierwszy wy
zaś tych znaczków  przyw rócona zostaje na- s ,ę.p niezrównanei pary tanecznej —  Zizi Ha
tychm iastow a sprzedaż pocztow ych znacz- ]ani.a — Felkis Parnell, w otoczeniu zesnolu
ków  opłaty 25 groszow ych jubileuszow ych—  rc.wy w arszaw skiej.

nitur, z tb d ę tę  głt. wę.
PrzeraZen, Wieśniacy zaalarm ow i.il

ranem na natychm iast policję w Brastawlu, która  
Brasławia, po przybyciu na miejsce w o c .ę la  cto- 

rtiodz«nie T j I s_i»i ż SlI oicrótnie z a n o r -  
dowaneyo (gdyż tyI to taka ew entual­
ność brana Jen p jd  uw agę) nie jest 
ustalona

N A  S T A N O W I S K U
Zapadał zmrok. Po krzyw ym  chodniku nie w ypelr.ał rubryki w  arkuszu spisowym

listopadowych.
Urzędy i agencje pocztow e będą przyj 

m ow aly znaczki 25 gr. z godłem Państw a 
do d n a  20 b. m. do wym iany za imiennem

Ceny specjalne. Zniżki niew ażne.
ulicy Radosc szedł llaefons Szybik, ooa/czo 
ny wielką teką i godnością okręgow ego ko-

— „Pan G elhab" w  Lutni. W  sobotę, dn. m lsarza spisow ego. W śtód  oarkanów  zam a- 
5 grudnia i w  medzielę 6 grudm a. o godzi- jaczyta bram a, Szybik wszedł, otworzy! ja 
n e 4 pp. —  dw a o s ia tn n  przedstaw ienia w  drzwi, wionął arom at starych onuc, k a -

—  K,m pan je s t z zaw odu?
—  W łam ywacz.
—  Zawód poboczny?
—  Robię kw iaty  z piór.
— Kto tu jeszcze m ieszka?
— N,e wiem, jak powiedzieć, dOTVch-

zmawcy p. M ecenas słusznie nie w ym ienia),
—  po nformowal o znamiennych obradach 
w W atynanie. Niedawno wi pew nym  nlcokre 
słonym gronie debatow ano nad sp raw ą roz­
w odów. Zarządzono glosow anie. G łosy się 
podzieliły na rów ne części —  miał zadecy­
dow ać Papież, który jednak oddał swój glos 
za... w prow adzeniem  rozw odów !...

T ak  podług szczerego przekonania s ta ­
rego polskiego praw nika (praw nika!) są 
rozstrzygane w Kościele Katolickim spraw y 
Sakram entów !..."

W  tej im puiow anej mnie rew elacf o rze­
komych obradach w  W atykanie, co do roz­
w odów, cala rz tcz  co do czasu i co do oso­
by sam ego Papieża i co do istoty sprawy, 
jest najzupełniej Drzekręconą. Co zaś do te­
go zdania, że Papież dał swój glos za wpro 
wadzeniem rozw dów , jes t to  taka herezja,
iż podobna myśl nietylko mnie, ale n a .\e t O b e c n y  ty d z ie ł  j e s t  p o ś w ię c o n y  T y d z ie ń  p o w ie ś c i  p o ls k ie j  j e s t  p ie r -  
mkonru szczera  w yznającem » zasady W ia p r o p a g a n d z ie  p o w ie ś c i  p o ls k ie j .  Z o s ta -  w sz ą  p r ó b ą  s z e ro k ie j  p r o p a g a n d y  tw ó r
ry Katuuckiej, mgdyby do głowy me przy- }0  r z u c o n e  h a s ło :  „ P o ls k a  k s ią ż k a  —  c z o śc i l i te r a c k ie j  p o ls k ic h  a u to r ó w , j e s t  cie obdarow ać flaJeci, / / b r ” c na j ck n e  lu ści, m ieszkanie szanow nego pana należy — Oczywiście, rozumiem, ale zawsze, 
sz,a- to  p o ls k i a u .o r ,  p o ls k .  p a p ie r ,  p o ls k i d o b rą  o k a z ją  p o z n a n ia  p o ls k ic h  p o w ie -  a ?edziej'Kc6p i 0 ' w Ab^ do mojeg °  okręgu. skoro tej nocy żył —  to  go trzeba zapisać.

Paipież P ius X Bullą „Arduum sane m u- d r u k "  i z je d n o c z e n i  w s p ó ln y m  w y s i ł -  śc i, n o  i —  p o ls k ic h  p is a rz y .  0'mó | w ;e temu Mikołajowi, który jak każ! —  Aha, chce pan spisać tu m ieszkań- —  Jak pan nie żaiuje fatygi, proszę bar
nus“ z dnia 19 m arca 1904 r. ustanowi) Ko k iem  k s ię g a r z e  i l i te r a c i  d o k ła d a ją  A b y  n a w ią z a ć  b liż s z ą  łą c z n o ś ć  c z y -  Jv  św ięty iest b ednv, i roz^ajt rvlko to. co ców  —  proszę bardzo, udzielę wszelkich dzo, ale może tak dla komoanji zarżnąć i 
misję sktadaiącą się z Kardynałów  i B isku- w s z e lk ic h  S ta ra ń , a b y  z w ró c ić  u w a g ę  te ln ik ó w  z p is a r z a m i,  w p r o w a d z o n o ,  otrzym a —  w ;e 'e  kochających Mateczek zlo- w y jaśneń , b ra t tym czasem  poczeka. Na tem szanow nego pana, jak  w życzeniu, mn to 
pótw w ceiu przejrzenia p raw odaw stw a k a - s p o łe c z e ń s tw a  n a  w p r o s t  o k ro p n y  lo s  w z o re m  z a g ra n ic y ,, u d z ie la n ie  a u to g r a -  ' lo Prezenty> n mne obiecały uczynić krze^ ej proszę n;e s ;a dać, bo krew . w szystko rów no?
nonkznego  i w y d an a  now ego kodeksu. Do k s ią ż k i p o ls k ie j .  fó w  p is a r z y  k a ż d e m u , k to  w  c ią g u  ty -  sam ° ‘ G R A |A  W  KJNACH?
tej Komisji był zaw ezw any Arcyb skup K s ią ż k a  ta  ju ż  n ie  p r z e ż y w a  k ry z y -  g u d n ia  n a b ę d z ie  ich  k s ią ż k i. H e ljo s   Hai T ang

TYDZItN FmiESC! P0LSKIr J

Znaczki nocztow e 25 groszowe z godłem „ach” D robagandow ych111 ^’e*Ĉ lab • P °  ce_ pusty, i machorki. P rzy świetle małej lamp
Państw a naklejone na przesyłkach listowych n   ^  ^  obdarza dzieci p o Ja ru n - ki na ' tow ei gcntelm an w  średnim wieku sy czas mieszkał brat, ale ja go zaraz dorżnę,

kam i. Dzieci żyją w  świecie fan ttz ji i lep - stem atycznie piłował niewielkim scyzory- to  go już chyba nie w arto rachow ać.
S7ej poetycznej rzeczyv’is to śc \ Dziecko, ktń kiem gardło drugiego, leżącego na zieim —  Szanow ny pan zarżnie braciszka na- 
re krzyczy bez powoc w ykrzykuje radość gentlem ana,, na widok gościa przerwał p ra -  pew no?
sw ego istnien a, instynktownie wyraża za- „ ____ „ v ____ , . .
chw yt dla cudu św iadom ego życia T o też ® ' apew no, bo pros..ę sobie w yobra-
naiw iększą sym patią  dz,;ecj cieszy się sędzi- Jestem  kom isarzem  spisowym, w  zić, już od trzech tygodni g ra  na m ando-
w y św , M:kolaj, rozdający prezenty. dniu dzisejszym  na terenie całej Polski linie to  sam o tango. Zupełnie mi zszarpał

W iem y, że 1 do W ilna zaw ita, abv sow i- przeprow adza się 111 Pow szechny Spis Lud- nerw y, 
zebrane

— Nazwisko pana? G ospodarz mieszkania wyciągną) żylaste,
— Ryszard Pęcherz. okrw aw ione rani ona...
—  Czy głowa rodźm y? Ildefons Szybik obudzą się, zlany poftm .
—  D otychczas byłem na utrzym aniu Jak to  dobrze, że tylko w e śnie spisuje się 

brata, a  jak tylko pan kom isarz wyjdzie, to takich lokatorów ! 
go aorżnę i będę sam się utrzym yw ał. -------------

Poderżn ęty ciężko chrapał. Szi blk spraw  Po trzech tygodniach na piersi Ildefonsa

nirm vn n rte tn lp  7am rtal mnip nrarurałnoi v  ‘ u ;  >“ l ‘ ' ; ; --------  . --------v------- 1-------- .‘W  ciszKa-lozeta stosow ana couzienne zrana na “  1 irną
p p ° szony j e s t  ro b ić  małe nakłady, co  p o d -  a u to g ra fó w . Księgarnia św . W ó jc ie -  czczo pow oduje lekkie wypróżnienie, żad ać  'vorja (y w ary .ska 118) zatrzym ano. Częsc pracę i, w skazując na nią, lubił on opow ia-

“  .  i t - *  ---------- 1 ’ - • "  gotow ki przy mm znaleziono. la ć  znajom ym , ak podczas spisu w pstfK óo
— P ożar na Antokolu. Z przyczyn nara_ .rn . . ■ . .  r . , ,

zie nieustalonych w  składzikach drzew a i czkan ia , „dzie b ra t zarzynał b rata
w ęgla w  posesji domu Nr. 18-19, przy ulicy 
Antokolskiej pow stał pożar.

,otr jasparT, późniejszy K ardynaa Sekre- su> —  wprost umiera. Autor polski g i- Księgarze wileńscy, popierając po- 
tarz S ia n a  Komisja ta  pracowata 12 lar i n je kompletnie w  tłumie sprytnych tłu- w ieść poiską w ogóle, szczególnie zaak 
nowv kodeks kanoniczny został w ydany w  maczy, dających czytelnikom tani (w  centowali istnienie pow ieściopisarstw a  
1917 roku za -ntyfikatu ,5ap 'eźa B enedyk- dwojakiem znaczeniu) towar. w ileńskiego. Zrobiono piękne w ystaw y,
ta XV. Przed trzem a czy czterem a la ty .m o j W ydaw ca polski, nie mając zapew  ozdobione portretami naszych pisarzy, 
nolega p. Mecenas, w spom nany  w  w ym ię- nion ega w ięk ^ eg o  rynku zbytu, zmu- zapowiedziano udzielanie przez nich

-Dwie. Ci-v w Kościele Kato! kim mo- nosj ' Cenę książki, a więc utYudnia lei cha w ystaw iła rm sprzedaż małą bibljo w aptekach i drogeriach, 
gą b"c wprowa :one jakie Izejsze warun- ry W aijz a c j ę z krążkam i obcojęzyczne- teczkę pow ieści wileńskiej —  2 0  to-

Kino M iejskie —  Z nędzy do pieniędzy. 
—  Casino —  On, albo ja 
P a n : Siedem dni szczęścia.

U ludzi z n ie regu lam en  działaniem ser­
ca, szklanka naturalnej w ody gorzk ej F ran ­
ciszka-lózefa stosow ana codzienn;e zrana na

mi, lub tłumaczonemi. m ów —  w estetycznej i efektownej
—  E...e.„ lepiej nie m ówić... Nie Księgarz polski ma zaw alone książ 5Pr3Mty- OtojigDrji prezent dla każde-

Hollywood — Pow rót do życia 
Św iatow id — Bicz Boży. 
S tylow y —  Legjon walecznych. Z aw ezw ana WĘGIEL I KOKS g ó r n o ś lą s k i  p o le c a  

straż pożai a ogień ugasiła. Część w ęgla i firm a  DEULL, Wilno, Jagiellońska 3. 
drzew a spaliła sie. t i c i i

W Y P A D K I I KRADZIEŻE —  Z wycieńczenia. —  Na ulicy Szkaoler ___________________________________________
—  Potokarz. BorsoIińsk’emu Antoniemu "ej tu ‘dła Lucja Ł aw rvnow a (Śzkaplerna

w a ć  p a n u  za  ty le 'c e n n y c h 'in f o r m a c y T  i gminnych, ‘ z a n ik n ie c ie * " Iz C /e g p  b ib l io -  r^ ch  p ie r w s z o rz ę d n e  im io n a , —  n ie  (R .-śm ig teg e  43) nn stacji kontroli mięsa 22) W ezw any lekarz stwierdził, że z ;- la b -  
■ , J l  „  „ . • • • v  s  . ty o  h w łz io m w  w v lirv a ó  H-rloł P W  ul,<;V Ponarskiej Nr 1 skrauzm no z w,7 n.ęc c spow odow ane zostało ^lnem  w vcien-
jc p  z e p  isz a c  z a  s w o ją  n ie s w ia d o -  te k  ju z  is tn ie ją c y c h , p o g o r s z e n ie  s ię  ¥  . J  .. zu płaszcz w yrobu w iejskiego w artości 50 czeniem tzycznem .
m o ść , c o  d o  p o w ie ś c i  w ile ń s k ie j .  O  je d  w a r u n k ó w  m a te r ja ln y c h  w o g ó le  —  . Alv t a z d e g o  .n te H g e n tn e g o  w d m a -  Zł. U stalono, że k n d z itż y  tej dokona! U pn ie- MOŁODECZNO
n y m  p is a r z u ,  w ła ś n ie  ty m  w  k o sz u li,  w s z y s tk o  to  s p a d a  o lb rz y m im  c ię ż a re m  n !n a ..z a c h ę c a m y  cło z a t r z y m a n ia  s ię  n a  w icz W incenty (S tefańska 3 8 \  którego za- Wilki. —  W okolicy Rakowa zauważono

dzisiejszy to człowiek! Ot —  „rycerz kami półki, lecz sprzedaje tylko pod- S' nii|°śnika W ilna!... 
z Lamanczy"! ręczniki szkolne i kalendarze. Nie b ed zien y  wym iem ać nazwisk

Nie wiem już, jak mam dzięko- N iezrealizowanie projektu óTbljotek naszy ch wileńskich pisarzy, wśród ktć
R a d jo  w ileńskie

CAYARrfcK, DNIA 3 GRUDNIA

p y ta ć  s ię  p a n a  w s z a k  m e b ę d ę :  z n a m  n a  b ie d n ą  p  ską k s ią ż k ę  i k o m p le tn ie  C hw i.lk ^  P r f d w y s ta w a m i n a s z y c h  k s ię  trzym ano, płaszc a cdnak ni- odnaleziono licznei stada ^ |k ó «  
g o , c h o ć  z w id z e n ia  i z e  s ły s z e n ia  ty lk o , ją  z a b i j a 1 8'a r n i, d o  c h w ili n a m y s łu  i, . . Ukra ił skarbonkę. Ko.tun Chanie w iJ
- I  ,o wró kobiecy h u l i ^  zeszta jes2cze - ........... W

-  O tem nawet ja mc me wiem ! na (,z ijd y  nie\  prawia :.ebr; ^  NjP karygodnym zbytkiem?..
^naprawdę jest tylko c rc7d.z:ono skarbonkę glinianą -  gotów ką od 

20 do 30 zł. Soraw cę kradzeży Rejm ana Ru-

obfawy 6 wilków  

POSTAW Y
—  S t r z a ł  d o  e k s  n a r z e -  W arssąw śłriej.

11,58 Sygnał czasu z W arszaw y.
12,10 rsiomunikat meteorologiczni,.
12,15 P ogadanka z W arszaw y 
12,35 Poranek szkolny z Filnar.nonji

Pan'e> <in %oba zy, że 0 jaj-muzne ;ej chodzi w  tygodniu, jej
kobieta, siedząc, nogę na nogę zakła- poświęconym , —  nie o litość, lecz ty l­
da, tygrys się robi. me człow iek!:. : kG __  0 po.Zm n ie  jej.

? ZŹ  S1̂  ^3n n'C _  . . Przecież w spółczesna literatura poi
Jabym s ę  mylił :: Przecież ska może się w ykazać dziełami, któ-

wiem. o kim m ówię. Jest to —  łobuz rych ś ff  w stydzić de potrzebuienw!

'  -  N ie tobY ™  i z “ Ci “ńie o  k tó rą 'o b e c  NO. W l w t ł t  i l t d a *  pro- f ln  s t u o e n t e o ,  p r a w a .  s y .  że  s trz a ł oclaala
maszt na dachu iecz dach ood m asz- f e  u 1 orEam2i>t0''0"’ » * »  H o rh n d ren te  w s t r a w i e  n e m  z n d la r z  • - m e p o .  20-lem ia Anna
terr nie ch nac aszt! n n ic  baiw na, zajmująca, a przedewszy Tnących z&lśt w  dn. 10 listopada Pierw szy z  nich Jeśt oskarźotwn, n.e a a er. naci masztem.... nre sfitojim _  z swójSra!.. na ul. N ^ w ^ a f ................... ‘

Arpsztnwan'0 w związku z  zabójstwem
Ś. P. S. WACŁAWSKIEGO

jeszcze jakoś inaczej
- -  Mniejsza z tem. Ale —  „Sobie- 

'•adek"?
— Co d o  tego. t a  ow szem !
—  Dziękuję panu serdecznie za 

imormacje!..
—  Proszę bardzo, zaw sze chęrnie 

służę!..
—  Postaram się skorzystać z pań­

skiej uprzejmości i przy sposobności 
porozmawiać o innych wileńskich pi­
sarzach. Dowidzenia.

*—  D o w id z e n ia !  J a n  W a c h ic * .

15,05 Komunikaty z W arszaw y.
15 25 „W śróa k sążek "  —  z W arszaw y.
15.50 Audycja dla dzieci z W arszaw y. 
16,20 Lekcja francuskiego z W arszawy

16,40 Codzienny odcinek pow leściow
16.50 Atuzyka 7. płyt.
17,10 ,',L isowczycy" — odczyt zu'  Lwo­

w a w yklos dr. K Tyszkow ski.
. , . 17,35 K oncert z W arszaw y.

D z ik & w ic z ó w n a , n i l t -  18,5(J P ogadanka gospodarcza,
szkanka tej samej w si, ki trując Się 19,00 „Skrzynka pocztow a nr. 178‘" —
zem stą. l'St$ radjosluchaczów  omówy W itold Hule-

c z o n e g o .  W e w si Czeremoszniki 
gm. postaw sk ej w  czasie w esela  w  
mieszkaniu Nikodema D zikow icza, od­
dane z podwórka strzał. Kula rozbffa 
okno i utKwJa w  ścianie nie czyn‘ąc tri 
komu szwanku. Podczas pościgu za

M ł o c a r n i e  motorowe
W ichter>gn i Wclskiego

M ł  o c a r n I e maneżowe
W ichterPgo i Sp. Akc. .Kraj*

Tarki 1 bukoWAikl dokoniczynv  
M o t o r y

M unktellsa i Massey - Harrisa
M a n e ź e

Wolskiego i Sp. A tc  .Kraj* 
p o l e c a

Zygmunt NdgrodzKi
W iln o , u l. Z a w ^ ln a  1 1 -a

U siłow ała ona zabm Eawarda Za- dyrektor P ^ s ra m o w y  Rozgiośn Wilef.grddzkłej I k o ł o  ryn- ny o u d z i a ł u /  z a b ó l s t w l e  Wac­
ku drzew/npgp, gdzie Jak wlado* ł a w s k i t n o ,  drugi z a S  o udział w  . . . .  J . . .
m o ,  z o s t a r  z a b i t y  ś .p .  T. W a c ła w -  zaJS clU  p r t y  rvnK U  n o w o g r b d z -  b łcC A eT ° O becnego na w ese lu , który 19,20 Muzyka (płyty)
s k l  z d o ł a ł y  w p a ś ć  n a  ś la d  Obr k im . porzucił ją, by ozen ie s<e z inną. 19,30 ,.Rubrvki t»sób pr/ypadkowo obec
CÓW tych ekSCeSÓW * 7 _ , .  „ , . i - . . .  _  — u  t o n ą t  w j e  i o r z e .  Mieszkaniec nvc!l tiebbecnych" weulug Powszecłin®

* Z a łk ln d a  I W jlfir^ a  O S ? d T 0 n ó  Dunlowicz, 17-lełni Bolesław Koleszonek, 8° Spisu Ludności - odczyt wygłos: J.
w z o r a j  W n o c y  p r z e p r o w a -  W w l e z i e n i u  n a  Ł u k l s z k a r h .  przech.xtząc przez zamarznięte jferiorb Śvć- f w i ę g a  zastępca naczelnego komisarza

dZOHO W m i e ś c i e  r e w iz j e  I a r e -  S le n z t u m  uz t p |  c n r a v ' lr  t n r z v  dno> wpadł pod lód i utonął. sn • ■ - „ „
S Z f a w a n i a  U  u#\>nSt ■■ f u  „  . 0 1 0  . * S r r ” w l e  I o t z ł  u j w a  t r o KI JO.0O „Tajem nica uso. t*chu“ —  fetieton

V,̂  J  y t h  p® :S ł*- ś l ą  n ie p r z e r w a n ie  I o b e c n ie  s ę -  w i l n o  t r o k i  z W rrszaw j wygtosi w .  G rabńśka .
n lg ć  d o  d y s p  z y r | i  s ^ d z ip g i,  ś le d *  d z la  ś l e d c z y  g r u p u j e  d a l s z e  k o n -  Spalił się młyn. W  mają k c  2 0 1 5  Muzvka lekka z W arszaw y,
c z e g o  J o  s p r a w  s z c z e g ó l n e j  w a g i  I r e t n e  d o w o d y  w in y  D O U ilr r a -  G o śc iew icze , gm. so lecznick iej sp a lił 21.25 Słuchów sko z W arszaw y,
z o s t a l i  S k ie r o w a n i:  L e jb a  Z a łk ln d  n v c n  s ' e m ,y n w o d n y  B ronisław a R rzozow - 22 10 Komunikaty i muzyka taneczna z

j W, - . S & ź e g & ły  d o t n o d z e ń  n ie  m o- ^  n ow od ując 15 tys. zł. strat P o - W— V e r  detektorowy po E u ro p .e -
Z a łk ln d  J e s t  c z ł o n k i e m  ż y d .  g ą  ty C  n i r a z ł c  u j a w n i o n e .  zar P o s t a ł  z p ow od u  n ieostrożnego  PrzeWn.nik -  Kami w Vrwicz -

tO W . s p o r t o w e g o  „ M a k a b l" , W u l-  ■ ob ch odzen ia  się  z ogn iem . Ski
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WTLEJKA szcze w cztery t\  godnie przed św ę tem , n a -  
—  Jak w  W ileice w) bierano burm istrza, robili ruchu przez przygotow yw anie się do 

PoteDiamy w  czam but endencję za ostatn ie 45 kim. m arszu. A sam tak  długi m arsz ze 
w ybryki antyżydow skie, a  tym czasem  zasa - śpiewem uprzez okoliczne wioski do Św :e - 
da „niem a reguły bez w yjątku" i tu  m a sw o elan, był najlepszym  propagatorem  św ięta, 

zastosow anie. S tarzy  wieśniacy, widz-ąc przygotow ania się D ohry
T en szlachetny w yjątek stanow i endecja młodzieży, a następnie regularne szeregi od - 3< lgD 

wilejska, k tóra nietylko że nie napada na działów nadciągających ze w szystkich stron, G Jańsl 
Żydów, ale owszem tak  się z nimi zbratała, mocno był zainteresow ani i przekonani, że H ol.ndja 
że naw et szabas zam iast swojej niedz:el; rzecz dzieje się wielkiej wagi. Zaciekawieniu Londyn 
św iętuje. Nledow ary... a  jednak? —  szczera sw em u znaleźli zaspokojenie w niedzielę 15

Giełdo Warszawska
z dnia 2 grudnia 1931 r. 

W ALUTY I DEWIZY:

p raw da! listopada b. r. w  m iasteczkach parafjal.nych, N.-Yi.rk kabel 8,9z7 —
Poniższy przykład zaraz nas o tern prze gdzie to  u rg a n iz a to rz v  obchodów  św ięta, w ’a X* —

koca. B urm istrz m. Wllejki p. Hołownia zło- przem ówieniach sw ych i referatach w ygłoszo £ ra8a 2®’42
żyt rezygnację ze sw ego  urzędu, gdyż posta  nych w  czasie uroczystych akadem ij o b ja - Szwajcar a
wił sw ą kandydaturę  i został w ybrany w ój- śnili doniosłość św ięta odzyskania niepodle- Berbn
tern gm. ku-zenickiei. Pan sta ro sta  rezygna- głości. rA rlC K lf  rK O t

przyjął t w yznaczył niezwłocznie posie- W ładze pow iatow e dały w zór obchodu 4 ,roc- pożyczka inw estycyjna 88,50, 5 Proc.
dzenie Rady miejskiej zarządając w ybory w  św iecianach, który  uczestnicy przenieśli konw ersyjna 41,75, 5 proc. kciejowa 3 ,60

~ - •• . . . .  t I J J ... (■> n; r»r n r  [ 'Jtouia f

8,8° — 8,91 — 8,87
124 ,0j  — 124,31 — 123.69
'73 6o — 174 38 — 173.72
3-9,’5 — 360,45 — 358 65

2t*90 — 29X5 — 29,13
8,92 — 8,94 — ■ 8,90

3,047 — 8,9u7
34,99 — 34,31
26,48 — 26.36
17s93 — 173,07
7 0,75

PAPIERY PR OC ENTO W E:

burm istra. Okol zności tak s.ę złożyły, ż t  n a  p ro w n e ję  i tam  u siebie zaszczepili, 
w ypadło to w  p ątek w .eczorem. D laczego s t .  W . O w czyun* .
nie m ogą się raz odbyć w ybory w piątek, ___________ _ _______
zam iast np. w  niedzielę? A jednak nie odby­
ły się, bo w Radz e zas ada  4-ch przedsta­
wicieli społeczeństw a żydow skiego. Przyszli 
oni w praw dzie razem z innynr na posiedze­
nie, ale zgłosili wniosek przesunęc.a w ybo­
rów na dz:eń inny. W niosek uzyskał 6 gło­
sów  za i tyleż przeciw . P rzew odniczący się 
w aha z przechyleniem szali. K orzysta z tego 
m om entu 4 radnych ydow skich  i opuszcza 
zeb ran e , a  z niemi, o dziwo!... w ysuw a się 
ó w .ież  dw óch radnych endeków  1 oni w  Tygodnik Ilustrow any —  ni 48. —  W

piątek (w szabas) burm istrza w yb.er,. nie a rty kuje „Francja zdobyw a K orsykę" —  T 
mogli; Czyżby się spieszyli do synagogi. Qra 5<2vvs|<̂  autor ośw ietla ostatnie w yda^ 
Dzięki nim zebranie zostało zdekom p.ę tow a- rzenja na Korsyce. Duży snop św iatła na
ne I w ybory su me odbyli ( »detchnę'ismy z konflikt mandżur-skl rzuca szkic kpt. Nemo
ulgą bo jesteśm y tf raz święcie prze! mani, „P ierw sza w ojna ch ińsko-japońska '" .
że gdzie jak  gdzie, ale w W dejce pogrom ow  s t anistaW Szpotański ujm uje sp raw ę obec- 
żydow skich n gd”  me będzie nych konfliktów społecznych. Znany podróż

\a z n a c z o n u  ponow ne w y .o ry  na zie ngj, ^  Lepecki daje  opis swoich p rzeżyć , 
następny. Rc wmeż fiasko, bo druga po ow a na Wy SDje ghiioe. Pozatcm  wymienić je - 
radnych uw ażała la s to so w ’ e n: przyc , c, szcze na[^Zy kronikę literacką, rew jow ą, po
czując się słusznie doi ruętą dniem p ierw - wlos/. K ossow skiego i now ele Rusinka, R.
szym I m  s ta ro sta  widząc ze szanow na C;e_han0vvaj s  Kaw yna, M. Henzla h
Rada, zam a s t w , b 'era. tu rm is i a, o S trom engera oraz korespondencję z G ene- 
;-lę w ciuciubabkę —  w z n a c z y ł b u rm is tra  w y
z nominacji N owy burm istrz p. Zublewicz ‘ ,
należy do h.tfzi energicznych i _aleki jest og . Tecza ~  " r- 48 Ciekawe ..wag, o is to-
jakiejkolw iek i . . . '  :j noś cl. A ta k i c h  v  W ilej- w sooczesnego dram atu  w ypow iada dr.
ce potrzeba, ho m sto  jest w  ługach po K olbuszewski. O Staszicu pisze
uszy. 'N aw ie cały m -lżet idzie na spła ę Pr° f- J - .  G rabow sk Rozpraw kę o dz.ecku 
ra t długów, i to  jeszcze nie w ystarcza T rud w e w spółczesnej H e rf turze polsk.ej zam .e- 
no b -x  gospodarzem v tk i h w arunkach K Czachowski Pozatem  -  stale dzia

Zasługuje na podkreślenie ta  dodam  a o- 
ko -zność, że państw ow y elem ent polski z 
uśw iadom ioną państw ow o ludnością b ałoru- 
ską w zajem nie współdziałają, co w „zasie
o stan ;ch wyborów' burm istrza w yraźnie po- , . , . .
iw-ierdzonem zostało. Fak t ten pozw ala nam  g  Z am iast w ieńca na .runm ę s. -  Anieli 
nieć nienłrnne n -d zd je . że: ta  wsm tpra :a Szyrynw rtiy  na Czytelnię im T om aszt Z a- 

w ri d r  e tylko m dobre tak  dla tutejszych ™ w W.lme od M argrabiny U miastowskiej
ternów iak i dla całego państw a “5 „ z • . .

O byw atel. Z am iast pożegnania z pow odu f rz e is c a  
na em eryture wielce zasłużonego i szanow a

Ś W IĘ C L A N Y  ‘w.T3 D. dra Juijusza Sum oroka, lekarza
—  ,W odpowiedzi Obywatele vi“. W  Nr. f r o d *  ego w Wilnie, koleżanki koledzy

067 Ń uw a" z dw a 19-X1 b. rntor kore S tarostw a G rodzkiego w Wilnie sk ładają na 
spondencii p.t. „Słów kilka o un  cz-stościacł JeK° T& e  i do uznania kw otę 125 zł.
11 listopada" podał szereg  obrazków ' niezgod *
nych 2 rzeczyw istością  k tóre w  obow iązku L przyj nic proszę zebrane złotych sto 
czu : się spr< stow ać, iako miejscowy obser- dw adzieścia pięć, które przeznaczam  na ceł 
w ato r 22- lc tn icg o  życia społęczeństw a d o w . dożyw iania głodnych dzieci szkolnych, wpła 
Św :eciańskiego. c ^ P- Zofii K ossowskiej, prezesce S tow arzę-

Śz. O byw atel zarzuca święciańsklm wia sz Bfa (vffle dzieturk „S łow o" Nr 264 z dn :a 
dzom pow iatow ym  w adliw e zorganizow anie 15.11 931), zamieszkałej przy ulicy O bjazdo- 
siwżęt; 11 listopada, tw ierdząc że zorgan -  wej 6 m. 7. Z w yrazam i głębokiej wdzięcz­
ne no b '4o w Św ięcianach tylko dla Swiy noś^., i serdecznym  pozdrowNnieny 
cian. ż e  było zo rganzow ane nadzw yczaj 
p o m is w to  w  św ęc ian ach  to  potw ierdzam ,
’ecz że dla św ięcian , to  Sz. O byw atel moc­
no się pomylił, a to  dlatego, że:

1) Dzień 11 listopada w b.r. wypadi w e 
środę, w dzień rynkow y w św ięcianach, k-e 
dy to  grom ady w ieśniaków z najdalszych 
zakątków  pow iatu dążą z produktam i na ry 
nek zbytu.

2) Udział 150 konnych Federatów  pod­
niósł w  wielkich stopniu uroczystość w Świę 
riamach n:e robiąc żadnej szkody dla w iosek 
i m iasteczek prow incjonalnych. W łaśnie F e- 
c e rac ; w r.b. by li pierwszym  zw iastunem  
św ię ta  11 listopada który dotarł do najdal­
szych osiedli pow. św ięciańskiego. Oni to  je

6 p oc. dclarowa 85.50—59,50, 4 proc. dola­
rowa 42—42,50— 42,25, 8 proc. L. Z. E G. K. 
i B. R., ohiigj- r  B G. K. 94. Te same 7 proc.
83.25, 8 proc. obligacje Pol. B. Kom Ulem, 93, 
4 i pół proc. zem ście  40-50, 5 proc. war- 
zawskie 50, 8 proc. warszawskie 64—64 75 —
64.25. 8 uroc. Częstochowy 56. 8 proc. P iotr­
kowa 56,50, 10 proc. Siedlec 65.

A K C. I E:
B. Polski— 106. Lilpop— 12,25, Ostrowiec 

s. B 30.50
Pozyczki polskie w Nowym Yorku: Dil- 

lonowslta 53,50—59, Stabilizacyjna—53,75—54

KINO
tfPSEJJKPE
SALA MIEJSKA
Q#trebr/*«s3k» &

Tjg- „Z nędzy dc Henięazy"
„Dwa lądy, dwa kraje , jedno serce, Jedna dusza". „Nasza praca na m orzu".
Godz. 6, 8 i 10 w „Pleśń Wiosenna dramat w 10 aktach. N id  program wesoła krmedja.
Koncert, orki-stra pi d batutą p. M Salrtlf klea»v Ceny m elsc bslkon 30 rtei 60 K»-a czynna od g. 3.31 do 10 w

Dźwiękowy
KINO-3EAT8

j \  e l:  ® i"
*1 W HEŃSKA38. 

Tel. 92S.

Dziś! Genjalna n H »  M a U  w siennym rekord wym n a  j fc  ł  H i  ' T f # *  
gwiazda egzotyczna ł H I I  I l u  1 1 3  Jf J U l l j f  arcj filmie dźwiękowym H a  P
Tragiczna pieśń mił śći egzotycznej kochanki rosyjskiego oficera. Realizacja słynnego refysera Ryszarda Heichberga 
Przecudne piosenki. Egzotyczna iru7yka. Trńce rosy isUi<?.. Pocz o godz 4 ,6  SJrQ.fi>. Na i-szy seans ceny zniżone. 

Wkrótce przebój sezonu: T a je m n ic a  C y tad e l i  W a r s z a w s k i e ]  w-g powieści G abrie l i  Z a p o ls k ie j .

Drwi/łkewt kino
„BUSLLYWCOD*

Mickiewicza 22. 
ieL 15-28

f$p©%rndf do  iy c iAf ? iŁ S .  ico^SsianeL Gayncr i Charles Farrel
Nad program: Kro ika M, r?a Polskiego oraz atrakcje dźwiękowe.

Na 1-szy seans ceny od 60 gr. Pocz o g. a, 6, 8 i 10.30 w dnie świąt, o g. 2-ej

s ź w i - k i s o ^ a

C f i J I N ®
WIELKA 47. te l .  1*-«1

Dziś! Wielki rewelacyjny dzw lęków ie !
ŚHt 11  1  m  ^  ■  4 3 * 4 4  jest to arcyprzebojowa 

4 4 'W r  V f a  M awantura sensac.-erotyczna
W roi. gł' Harry Pleś 1 Hans Junkerman. Film ten jest najwsoaniaisza kreacją Harry Pie,r 
Film, któ y nierniał w przes?ł ści równego sobie. Pocz. o g. 4 .6 ,8  i 10 30, w dnie świąt, o g. 2 
Nad program! Dodatek dźwiękowy. Na pierwszy seans ceny zniżone

M E B L E

Dźwiękowy
Kino-Teatr

„ P A N "
ul. Wielka 42

Dziś! Rtkordowa operetka komicznav *7 r  tr s z c z o t a * "
 : _ r» J._ i —   ̂ U7 ,  i _ U   T «Arcypikantny film, rozgrywający się na tle życia Paryża i przepięknej Wenecji. W rolach gl. Bogen Tre. IMe, 

d ar!na Guise oraz wspaniały tenor oprry .Metropoli tain H ouse“ w New-Jorku Jost>ph Smith Nad program: 
Dodatek dźwiękowy Foxa i dodatek Pathe. Uwaga: Prosimy zwrócić uwagę na nasze aparaty dźwiękowe .Klang- 

film* (A. E. G.), które przewyższają wszelka inną aparaturę swym natu alnym i ł«g dnym dźwiękiem.
Poc/ąlek n g <dz. 4-ej, w dnie świąteczne o gotz .  2 ej gen od 41 gr.______________________

nowoczesne 
pierwszorzęd 

nej jakości 
Ceny zniżone 
poleca firma

BGOIIIUAIII ŁDKDflEWSKl
Wilno ul. V/ileńska 23

Dźwiękowy
Kino-Teatr

. S T ^ L C W Y '
Wielka 36

Dziś! Najnowsza bezkonkurencyjna 100 proc. dźwiękowa snpersensacja po raz pierwszy w Wilnie

I L f l f i l & l i i i  "w M Ł. I y  BtB najpi kniejszy dźwiękowy sensacyjny a ra ^ a
■  w 10 akł W ro l .g t .  Ken H a y n . r d  i Hora 

Lane Nad p-og'sm: Najnowsze dzieło po raz pierwszy w Wilnie w-g powi ści Runerta HjgesN „Dziewczę z 
Barki* p . t .  ..Antoł m lłoS ti"  salonowo ero ty em y  dramat w 10 akt. W roi. gł Sally 0 ‘Neil ■ Mc. Gregor.

KINO

,SW ?A10W 1P“
Mickiewicza 9.

Dziśl Dotęzny dramat wrizeri i emocji p. t. S I C Z

Anit? Page
d  o & y

Genjalny Lnn fhaney
w swej jubileuszowej 
wielkiej kreacji i urocza

Niesłyi hane napięcie! Korow ód tajemnic! Historja wielkiej 
łości! .Bicz Boży* to film który wszystkich zaLhwyci!

O f i a r y we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych znanego 

środka od odciskow

Si

a  
a

f  P r o w .  y  ®
• r ,  z p i r t r z n i n r i t - » n n i» .~

t p j t .  u d  i j o n i y u i ^ o d c i i

’ U R O T Y P '
chcemy nabyC.

Chętnie używ any, lecz vt dobrym  
stauie W iadom ość w Administracji 

_SLOW A“

R Y
SANDACZE jeziorowe I 
KARPIE ży ze I

Ceny ściśle

S E R Y
Litewski pełuołłusty 

2 40 k g  
Szwajcarski 
T i Iżycki,

wielki wybór l 
ceny konkurencyjne

B Y
Wędz nr: W ę g o r z a ,  
f i o r td r y ,  .N soS i in.
rynkowe.

O W O C E
win gronu, 
m e n d a r y n k i ,  
jeb łka lóżne, 
cytryny

ceny nisk!e

P O L E C A

D.-H. ST. BANEL
W ilno, Mickiewicza 23, teł. 8-49

U W A G  A!!!
Najtańsze .crćdto i Jedynie POLSKIE.
Hurtowa i detaliczna sprzedaż inaterjałów 
opałowych i budowlanych. WĘSIEL Gór­
nośląski dostaw., w woz ich plom  
bo*vanych. m k Z E W O  ^ P A L O W E  
w szczapach i rąbane w  k a id e j Ilości. 
Wapno—cement—gips—kafle—kreda — pr- 
pa — blacha i wsze kie okuci* po cenach 
wyjątkowo-- nKurencyjnych poleca firma 
.GÓrtNOŚcĄSK' T. Frechnwicłow ej ni. 
Ad. Mi/kiewicza Nr. 34 — telefon Nr. 370.

I.ooo złotych
miesięcznie zarobią pa­
nowie (nie) ustosunko 
wa.il w urzędach ,Ka 
de* WarS7awa, Tło- 

mackie 1.

i l

siuga Juljusz Sumorok.

I
Hurtowy SU ad papieru i m sterja łów  piśmiennych »

S p ó ł k a  A k c y f n ^  „ P A P I E R "  I
WILNO, UL. ZAWALNA 13, Tel. 501.

P O L E C A  W DUŻYM WYBORZE 
Kalendarze na rek  1932, J. pocztówki świąteczne i 
ozdoby choinkowa Ksfęgi rachunkowe

oraz wszelkie artykuły kancelaryjne i szkolne.

noworoczne

&

A t.h ! żeby to pozbyć się
o t y ło ś d S ! !

wysztzuDlaJący
stosuje

NOWOCZESNA KOSMETYKA

„ L  AP Y “
Mickiewicza 9 m . 7
wejście: Śniadeckich 1. 

w godz. 10 — 14 i 16 — 19.

DOKTOR

ZelsSnwicz
chor skórne, w en e­
ryczne, narządów mo­
czowych, od 9 —do 1, 

5—8 wiecz.

NAJLEPSZE PODARKI NA ŚWIĘTA!

UJ

GO

*
a
UJ

<
z
o
Z

W obec zbliżających się Świąt 
przedstawiciel Polsko-C l.m skiego  

T-wa H andlow ego p.

Cher-ChiK-Fcn
u d z i e l a

s & i  z m
na w szystkie orygm alne 

w yroby chihskie
W yłączna sprzedaż w lokalu firmy
Poiska Składnica Sportowa

„ S T A  R T “
Vćilho, Mickiewicza 9 .

Tel. 400
§

PORCELANA CHIŃSKA — HERBATA CHIŃSKA

PRAWNA, FORTEPIANY 
I F?5«ARM0NJE

RRflJCWE I ZAGRANJCłNf 
TYLKO. GWARANTOWANEJ JAKOŚCI 

SPRZEDAŻ WYNAJFCIE

K. D Ą B R O W S K Ą
WHno, uL Niem|pck?« 3, m. 6

Akumulatory, baterie anodow e  
i radjosprzęt za gotów kę

najtan ie j w  firm ie

M I C H A Ł  G I R D A
Zam kow a 20, el. 16 28

Ładowanie, zmiana na now*, wypożycza­
nie i naprawa akurrulłtorów — reperacja 

słuchawek.

d o k t o r

7ELB0W ICZ0W A
KOBIECE, WENE- 
IYCZNE NARZĄOÓ"J 

MOCZOWYCH 
od 12—2 I od 4—6 

ul. Micki*>wici.a 24. 
tel 27.7

DOKToR
A .  C y f? .b le r
Choroby weneryczne, 
skórne i narządu mo 
czowego. Mickiewicza 
12 róg Tatarskiej przyj­

muje 9—2 i 5—8. 
Tel i5-64.

|  AKUSZERKI |
G K S R S ffiS S U i

a k u s z e r k a

Ś M IA Ł O W ^ K A
przeprowadziła się al. 
Zamkowa 3 m. 3. Ga­
binet kosmetyczny, o 
suwa zmarszczki, pieg> 
wągry, łupież, brodaw 
ki, kurzajki, wypadanit 

włosów

Polecam
bardzc d jbrą benę 

przychodzącą na pół 
dnia. Zygmuntowsk* 
12—4 od 2—3 popoł.

Ogrodnik
poszukuje posady od 
1 lutego 1932 r. Refe­
rencje u administracji 
m. Chitów, poczta De- 
rawno, powiat storpec.

r  • GRZtE lN IE  ELEKTRYCZNE 
[ •  LAMPECZKI LANCELA

GARNITURY KRYSZTAŁOWE 
PERFUMERJA, KOSMETYKA etc

PREZENTY NA ws S n CENY
P o l e c a  po cenach znacznie zniżonych

SKŁAD 
A PTF.CZ NY
Egz. od 1890 r.

Mickiewicza 15, Vis-a-vis Hot. .Georges* tel. 462.
J. P r u ź a n

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie IX 

rewiru, Konstanty Karmelitów, zaimeszkały w 
Wilnie przy ul. G mnazjalnęj 6 —14 na zasa ' 
dzie ar t, JtjSO U. P. C. podaje dc w.adomoś- 
ci publicznej,  że w dniu 7 g. d. ia 1931 ro 
ku cd godziny 10 rano w Wilnie przy u* 
Ludwisarskiej 14 odbędzie się sprzedrż z li­
cytacji należącego do Stowarzyszenia Pr/yja- 
ciół 'zraela w Bazylei o Wilno majątku ru­
chomego, składającego się ze stołów, 12 krze­
seł. 5 ławek i 2C0 k-ią<ek w różnych jeży ­
kach biblijnych, oszacowanego na s u m - 2.580 
złotych n i zaspokojenie pretensji Zakładu 
Ubezpieczeń Piacownikow UmysK wych w 
Warszawie w sumie złotych 2596 gr. 20 z 
proc. i kosztemi.

Opis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzane być mogą v dniu licytacji zgodnie z 
art. 1046 U. P. C.

Komornik Sądowy K K arm * li tów . 
t.illl!lillli!1ll.ii!lliini|l|!fll!liilllll!lliiil|l||j||j|jj[[}!j[|||;

G A B i N E T
R a c j o n a l n e j  

k o s m e t y k 1 
leczniczej 

WILNO, 
Mickiewicza 31- 4

U r s is ię S
llalt, odświeża usuw* 
jej sk łzy  i braki. Masaż 
kosmetyczny twardy. 

Masaż ciała, elektrycz- 
ny, wyszczuplający (pa­
nie). Natryski .Hormo- 
na* według prof. Spuh- 
la. Wypadanie włosów, 
łupież. Indywidualne 
dobieranie kusmetyków 
do każdej cery. O stat­
nie zdobycie kosmety­

ki 'acjonainej.  
Codziennie od g. JO—8 

W. Z. P. 43.

2 mieszkania
z 2, 3 i 4 pokoi ze 
wszelkiem* wygodami 
nowoczesnemi, wanna 
na miej1 cu do nyna- 
jęcia. Wilno, ul Sło­
wackiego 17

Dp sprzedania
umeblowanie pok ju ja­
dalnego, biurko, łóżka, 
szafa, iow try  dimski i 
męski, ladio 5 lampko- 
we, aparat anodowy, 
głośnik Filipsa Ko­
stiumy i pslta męskie, 
kwia’y duże i różne 
rzeczy gospodarstwa 
domowego. Zw>erz • 
niec Dzielna -30 m. 1, 

od 12 — 6.____

O K A Z Y J N I E .
Lombard Bi kepia 4 te1. 
]4— 10 spizeuaje (od 
9 ej do 2 p.o., od 5-ej 
do 7 w.) palta z im 'w e 
danrk ie  i męskie, fut­
ra, skórki, ubrania, je­
dwabie, bielizna, swet­
ry, pianina, fortepjany, 
motory elektryczne, bry­
lanty ■ i  wiele innych 
pozostałych z licytacji 

fantów.

DOKTOR

Szyrwlntft
-aoroby weneryczni 
akorne i mocropłciow*
Wielka 19, od 9 do !
ł —7

DOKTOR

BlUIROWiCZ
choroby weneryczne, 

skórne t inipcr.orjłrlawe

tiL  921, od&—1 1 3 —8 popfoww. p i e l ę g n u j  
W Z. P. 26. orn i usuwa w*d, skóry 

. .     —  Gabint, / J  »

D r .W o lfs o n  Leczniczej ^
w eneryczne, m oczooł.y , H r y n i e w i c z o w t j .  
i skórne, nl iWileń .k  r u l yy iF .L K A  f *  18 m ji. 
1, tel. l u n /  4 - t4  fsn v L ^ e . ^  .  /  j ą .  7

r  z .  p .  m j *.

S K L E P
do wynajęcia 

Kalwaryjska 2, infor. 
właściciel.

Du wynajęcia
dwa pokoje

z elektrycznością. Mo­
stowa 5 in 8.

Pokój
bardzo ładnie umeblo 
wany, telelon, łazienka, 
parter,  do wynajęci*. 
Ofiarna 4 m. l , t : l .  14-78

Tanio
2 Dok. salon. Solidne­
mu, śliczny widok, 
godz. 3—5, Zarzecze 

16— 17.

O K A Z Y J N I E
do sprzedan>a natych­
miast z powodu w y­
jazdu rentowna, ładna, 
niedekretowa kamieni­
ca w Wilnie 11 proc. 
rocznie czystego do 
chodu. Żeby kuoić, w y­
starczy posiadać 8000— 
7000 dularów. Szcze- 
gó/y: ul. Zawaina 10, 
m. 12 od 5 i r ó l  U 
7-e| wiecz. Pośredni­
ctwo wykluczone

3 e r ę
nxj*ur*.xiaf
zaniedi&nĄ G O T Ó W K I

na pr. centy
Domy, m ójątki
ziemskie, działki, 
place, mieszkania 

wolne.
Pono H.-k .Zachę­
ta*  M K k le w U z a  1, 

teł- 9 05

Wszyrtkich, k’órzy 
posiadają jakiebądź in­
formacje o .Mfjscu za­
mieszkania Czesława 
B o ów K > syna Szcze­
pana i Michaliny z Ozu- 
bów, urodzonego w r. 
'896 w parafji Kromo 
łów, ost tm o w r. 1930 
zamieszkałego w Za­
wierciu przy ul. Staro- 
szkolnej Nr. 10. upra­
sza się o nadesłanie 
takowvch do K orsy -  
storza Ewangelicko Re­
formowanego, Wilno, 
Zawalna 11.

23)Kio był iriGitićfią?
W  sercu mojem zbudziła się nie­

nawiść do zabitej. Poczułam, że mog 
łabym ją zabić w teij chwib, bez żalu i 
bez wahania.... Bo... tak nienawidzieć 
mójgł tylko człowiek, który kochał! Ale 
nie okazałam mu sw ych uczuć.

—  Sądzę, że pow iedzieliśm y już 
sobie wszvsrko, z wyjątkiem: „Dobrej 
n**cy“.

—  Dobranoc, m iss Beddingfeld. 
Żegnam panią.

—  D owidzenia, panie Ł u k aszu !,
Drgnął i przysunął się bliżej do

mnie:
—  D laczego parli mówi: „dowidze 

nia“ ?
—  Bo pewnie zobaczym y się je­

szcze.
—  Mam nadzieję, że nie!.
Jego grubjański ton nie obrażał 

mnie. Przeciwnie, czułam jakąś ukrytą 
głęboko radość. Nie jestem tak głupia, 
jak wyglądam .

—  A jednak, —  powtórzyłam z u- 
porem, —  zdaje mi się, że ieszcze się 
spotkamy.

D laczego?

Milczałam, nie w iedząc, jak mu to 
wytłum aczyć,

—- Nigdy, —  zapewniał gw ałtow ­
nie. —  nigdy więcej/ nie chcę pani w i­
dzieć.

Było to bardzo niegrzeczne i ordy­
narne, ale ja roześmiałam się  tylko ci 
cho w odpow iedzi i zniknęłam w  ciem  
ności. •*-.

Posłyszałam  za sobą szybkie kro­
ki. które zatrzymały się po chwili i do 
uszu moich doleciało jedno tylko sło­
wo:

Wiedźma!

ROZDZIAŁ XVII.
KARTKI Z PAMIĘTNIKA SIR 

EUSTACHEGO
Hotel N.elson. —  Kapsztaat.

Co za szczęście, że już nie jestem  
na pokładzie tego przeklętego okrętu. 
Czułem cały czas wstrętną i skompli­
kowaną sieć intryg, snujących się do­
koła mnie. Nadomiar złego, wigilją 
przyjazdu do Kapsztadtu, Pedjgetta (to 
bito w jakiejś pijackiej bójce. Bo nie 
m ogę. mimo jego zapewnień uw ie­
rzyć, że coś innego, jak pijacka burda 
m ogło być tego powodem . Cóż innego 
można pom yśleć o człowieku, który

3j-a\via się rano' z ogromnym guzem na 
czole?

O czyw iście, że gdybym mu uw ie­
rzył, musiałbym być wzruszonym tern, 
że ten człow iek cierpi w obronie mych 
interesów. Naplótł mi przecież niesa­
mowite* historje, zupełnie pozbawione 
związku, początku i końca. Twierdzi 
on, że w ychodząc w nocy z kajuty, w  
której pracował, zobaczył przy moich 
drzwiach jakiś cień lucizki. Zaczął się 
za nim skradać....

—  D ziw ny to pomysł, drogi Ped- 
gecie śledzić 'kogoś, dręczonego przez 
bezsenność. Rozumiem go doskonale, 
że rozzłoszczony, postaw ił panu taką 
latarnię na czole..

—  Pan nie chce mnie wysłuchać 
cło końca, sir Eustachy. —  tłumaczył 
się Pedgett i, w ielce zaaferowany, 
[mzytknął prawie usta do m ego ucha. 
To był... to był R:borne!

—  Riborne? Czego mógł chcieć 
od ę mnie ten człow iek po nocy?

—  W  tem jest jakaś tajemnica, sir 
Eustachy. Dlaczejgo o,n potem napadł 
na mnie?

—  Czy pan jest pewien, że to on

—  Najzupełniej, sir Eustachy.
—  Pedgett, proszę nie sapać tak 

głośno i niech pan postara się nie 
pluć, m ówiąc. Niech pan się uspokoi i 
przedewszystkicm  pow ie, gdzie się po 
dział ten Riborne?

R zeczyw iście, moj drugi sekretm^z 
zniknął. Ód chwili, kiedy w ysiedliśm y  
na Srzeg, Riborne przepadł, bez śladu 
Cała ta historja zaczyna działać mi na 
nerwy. Jeden sekretarz ginie, bez w ie  
ści, drugi zjawia się do p iacy z podbi­
łem  okiem. Jakże mam go w ziąć ze so ­
bą w tym stanie? W Rodezji będią 
m nie w ytykać palcami! N aw et w  Kap- 
sztadcie srane się pośm iewiskiem  ca­
łego miasta.

Niema co m ówić, ładnego przyw io­
złem. sobie sekretarza! D ziś wii czorem  
mam oddać list Milereya, ale Pedget- 
ta zostaw ię w hotelu. Ten człow iek do­
kuczył mi już ze swenii tajemnicami, 
sekretami i szeptem spiskowca.

PO KILKU GODZINACH
Stało1, się coś bardzo pow ażnego. Z 

listem Mileraya udałem się do ministra. 
Kiedy otw orzył kopertę, znalazł w niej 
kartę czystego papieru!

W  ładną wpadłem historję! I poco

W ydaw cą 5tanłs?aw Mack-*ewlcz.

napadł?
■ B M m M H H M B H a T l i r B r F ™ !  Ul 1 ■ ........ .

Drukarnia W ydaw nictw a „S łow o“

było słuchać tego osła Millereya i 
przyjmować idjotyczne polecenie?

Podgett łazi po pokoju z wyrazem  
ponurego zadowolenia, jakby chciał po 
wiedzieć: „A co, nie mówiłem!", a
mnie ta jego mina działa na nerwy!

— Przypuśćm y, sir Eustachy, —  
mówi ten człowiek, —  że Riborne przy 
padlciem podsłuchał rozmowę pana z 
M ileryem? Przecież zjawił się do pa­
na bez żadnego biletu polecającągo, 
nibyto z polecenia p Milery.

— Czy pan podejrzewa Riborne‘a
0 to, że nadużył mego zaufani,*?

Tak, takie jest zdanie Pedgetta. A 
ja zaczynam m yśleć, że on ma ra cę . 
Ale ją w olę nie robić hałasu dokoła tej 
delikatnej i przykrej sprawy. Kiedy się 
człow iek da wystrychnąć na dudka, mu 
si przynajmniej starać się, aby inni te­
go nie zauważyli.

Pedgett nie zgadza się w tem ze 
mną. N alega, żebym natychmiast przed 
sięw ziął stanow cze kroki. Musiałem w  
końcu ustąpić mu. Pobiegł do naczel­
nika policji, rozesłał parę dziesiątków' 
depesz i w  przeciągu kilku godzin poił 
whisky, na mój rachunek, angielskich
1 holenderskich agentów  śledczych.

PÓŹNYM WIECZOREM

Pedgett znalazł się w swym żyw io­
le. G łowę ma pełną wspaniałych idei. 
Twierdzi teraz, że Riborne jest „czło­
wiekiem w' bronzowem ubraniu". Dia­
bli go tam wiedzą:: może ma rację. A- 
le to w szystko zaczyna mnie nudzić. 
On zaw sze ma racię. Chciałbym juz 
jaknajprędzej wyjechać do Rodezji. Po 
wiedziałem  Pedgettow i, że postanowi­
łem nie brać go ze sobą.

—  Zostaniesz pan tutai, przyjacie­
lu, oznajmiłem mu. —  św iadectw o pa­
na będzie niezbędne dla ustalenia toż­
sam ości Riborne‘a. Pozatem  jestem o- 
bowliązany dbać o zachow anie pow a­
gi członka parlamentu brytyjskiego i 
nie m ogę wieź< ze sobą sekretarza, 
który w_\ gliąda tak, jakby sroczył po 
pijanemu bitwę z kompanami.

Biedny Pedlgett; dla tak solidnego  
człowieka, jak on, mieć guz na czole, 
to ssfne nieszczęście!

—  Cóż będzie z pocztą pana, sE  
Eustachy? —  zaniepokoił się biedaczy­
sko. —  Kto będzie robił notatki do 
przemówień pana w parlamencie!

—  Jakoś sic to zrobi:
(D . C. N.)

Redaktor w . z W fte ld  7>*“-ny*ff£ł


